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Przegląd polityczny.
Lwów 19 października.

„Zdarz* oie niekiedy, że cały naród wpa­
da w jakąś niemoo psyohiezpą i wtedy traoi 
swobodę woli. "Waryacya staje się wówosias za­
raźliwą. Bo jak są epidemie fizyczno, tak rów­
nież tą umysłowe". Tak napisał znany Iran- 
onski nozony Paweł Bernard w swem dziele 
„Les maladies epidemiqnes de 1’esprit".

W takim ohorobLwym stanie, niewątpli­
wie znajduje się naród francuski. Żyje w atmo­
sferze szału, podejrzeń i oszustw tak powszech­
nych, że nikt nikomu nie wierzy, nio me ko­
cha, oprócz naturalnie siebie. Miał istotnie spo­
sobność zwątpić o wszystkiem. Przed dwudzie­
stu ośmiu laty szedł z ufnością na wojnę z 
Niemoami, wierzył w niewątpliwe zwyoięstwo, 
bo w wilię kampanii 'oświadczył z trybuny 
minister wojny: „Francya jest gotowa, aroy- 
gotowa do wojny. Do takiego stopn a nio nam 
nie brakuje, że nie potrzsbujemy przyszyć ant 
jednego guzika u kamaszy". Guz:bów istotnie 
nie brakowało, ale oałe dywizye były tylko na 
papierze, a nade wszystko nie było ani jednego 
człowieka z głową Zamiast zwycięstwa przy­
szła sromotna klęska i utrata dwóoh pięknyoh 
prowinoyj. Zdawało się, że Francuzi nie mo 
gą ich zapomnieó i nie zapomną nigdy. Mówili 
o tern, deklamował* tak często, że Gamb sita 
musiał upominać: „Pamiętajmy o nioh ciągle, 
mówmy rzadko". Oni tymozasem woiąż tylko 
mówili, woiaż deklamowali, przy lada sposob­
ności składali żałobne wieńoe u stóp pomnika 
Strassburga i — mieli z początku frymarki 
Wilsona, po nich Boulangerską farsę, następnie 
Panamę, a potem już jak z rozdartego worka 
poczęły się sypać procesy oszustów kolejowych, 
daiennikarskioh szantażystów, fałszerzy aktów 
dyplomatycznych, aż wreszcie od lat czterech 
szaleje dreyfusyada, pełna coraz ohydniejszy oh 
skandalów. W roku przeszłym powódź nawie­
dziła Alzaoyę i Lotaryngię — owe niezapo­
mniane przez Franoyę, utraoone prowincye. 
Franciszek Coppóe wezwał do składek i po mie­
siącu ogłosił, że „naród złożył tak śmiesznie 
drobną kwotę, iż nie wiadomo, czy warto ją 
posyłać". Wśród deklamaoyj zgubiono uozuoie: 
utonęło ono w powodzi bradnyoh skand a ó  w. 
Niektórych to przeraziło, nie ohoieli wierzyć, 
aby seroe narodu tak wyziębło i nie miało już 
ładnycb wzniosłych ideałów. France
zarządził ankietę na pytanie: „Co myślimy o
traktacie frankfurckim, ozy pamiętamy o Alza­
c ji i Lotaryngii, czy wojna z Niemcami była­
by popularna?" Wnet posypały się tysączne 
odpowiedzi, dawane przez wieśniaków i mie­
szczan, przez uozonych i prostaczków, przez 
młodzież i ludzi dojrzałyoh, przez mężczyzn i 
kobieiy — odpowiedzi niezawodnie szczere, bo 
nie efektowne: prawie bez wyjątku brzmiały 
cne tsk, że Niemcy mogły się uspokoić co do 
niebezpieczeństwa wojny na dwóoh frontach.

A tymozasem powódź skandalów piętrzy­
ła się coraz wyżej i jęła uderzać o tę armię, 
na którą dotąd nie żałowano milionów i którą 
jeszrze otaczano sracunkiem. Zdeptano i oplwa- 
no już wszystko: wiarę, naukę, moralność, ży­
cie rodzinne, władzę państwową, sądownictwo 
— i nio nie zostało, przed czemby Francuz 
pochylił głowę, tylko jeszcze był * respektem 
dla armii, może dlatego, że się począł bać na­
jazdu. Ale epidemia umysłowa, wytwirzająoa 
żądzę sponiewierania wszystkiego, popchnęła w 
końcu i na armię. Ostatnie soeny dreyfusyady 
oznaczają podkopywanie wojskowośoi, ostatni 
epizod tej roboty dopiero co się odbył: sfał­
szowano telegram, wysłany niby przez jakiegoś 
jenerała do komendanta paryskiego z nakazem 
„być w pogotowiu w sobotę". Jednooześnie ni­
by wykryto, że jenerałowie wohodzili w jakieś 
tajne układy z pretendentami dynastycznymi i 
z tą urojoną potęgą, która nazywa się Jezuitą. 
Iutryga była gotowa, przygotowana dobrze, 
wystawiona wspaniale; nigdy żadna sprawa nie 
miała takiej reklamy. Setki dzienników odrazu 
nderzyły w wielki bęben na trwogę: spisek 
wojskowy przeciw republice! Ministrowie odby­
wają narady, minister spraw wewnętrznyoh, 
słynny radykał p. Bourgeois osobnym pooiąg.em 
przyleciał do Paryża, mieszkania różnyoh jene­
rałów otoozono agentami tajnej policji, ofice­
rów, którzy walczyli na Madagaskarze, wzięto 
pod nadzór policyjny, innyoh ofioerów, człon­
ków rodzin szlacheokioh, tranzlokowano na 
prowinoyę. wysłano do Algieiu, Tunisu i fran* 
ouskiego Kongo. Leoz tu nagie zmienia się de­
klaracja. Przypadek odsłania, że depeszę do 
komendanta paryskiego, nakazującą pogotowie 
na sobotę, podpisał wyrazem „jenerał" i wy­
słał urzędnik z prezydyum gabinetowego. Wnet 
potem przekonano się. że wszystkie wiadomo­
ści o tajnyoh rokowaniach jenerałów z preten­
dentami i Jezuitami również zmyślili i podawali 
do dzienników urzędnicy. Om także dopatrzy­
li się czegoś niebezpiecznego w depeszy do ko­
mendanta paryskiego, choć podobnych telegra­
mów w różnych ozasaoh nadchodzi do Paryża 
mnóstwo. "Wszystko to razem skombinowawszy, 
wyciągnięto wniosek, że istotnie był spisek, ale 
nie wojska przeoiw republice, leoz urzędników 
przeciw wojsku. Biurokraoya — jedyna pani 
Franoyi — czuje wciąż jedno niebezpieczeństwo, 
tylko jednego się boi, a Dy wojsko nie zrobiło 
porządku, więo aby je obalić, wymyśliła tę 
intrygę.

Może w tym wniosku taka Bama przesada, 
jaka przedtem była w oskarżeniach, rzucanych 
na armię; może zanadto prędko uogólniono 
wybryk kilkunastu urzędników bądź oddanych 
radykałom i socjalistom, bądź chciwych na 
Łonorarya, płacone przez dzienniki za takie 
wstrząsające nowiny. Społeczeństwo, które już 
utraciło grunt pod sobą, łatwo przerzuoa się a

jednej ostateczności w drugą, a ponieważ sza­
leństwo jest teraz we Frznoyi epidemiozne, 
więo naraz wszyscy jęli kreyozeó: biurokraoya 
to wróg!

Eomużby to nie trafiło do przekonania 
w scentralizowanej, biurokratycznej Franoyi! 
Wszystkie rządy, które ozują, że nie są w zgo­
dzie ze społeczeństwem, muszą rozmnażać biu­
rokrację. W Rosyi niedawno oblicz >to, śe gdy 
którykolwiek minister wyjeżdża z miejsca swe­
go urzędowania na urlop, czy na inspekoyę, oo 
się zdarza najmniej raz na miesiąc, za każdym 
razem wysycana ?ą o tera zawiadomienia do 
różnych urzędów i tak za każdym razem kur­
suje 10000 komunikatów. Ile potrzeba sił ro- 
boczyoh, aby tyła arkuszy napisać, ile papieru 
i kopert? To samo się powtarza, gdy minister 
wróci. Roozuie kopziuje to w ea*»m państwie 
parę milionów rubli. Niech to da pojęcie o 
skutkach nadmiernego rozwoju biurokracyi, 
która istnieje nie dla państwa, lecz dla siebie 
i oczywiście aaosyna wszędzie, gdzie jej inte- 
resa nie zgadzają się z państwowymi, myśleć 
wyłącznie o sobie.

We Franoyi nielep’ej. Napoleon III po­
trzebował bmrckranyi, bo nie wierzył narodo­
wi, więo też od 1860 do 1870 roku powiększył 
liczbę urzędników ze 188 mm tysięcy na 217 
tysięoy i w ostatnich lataoh panowania wyda­
wał na nioh z budżetu państwowego 270 mi­
lionów franków. Teras j« st w republice tylko 
peństr»owyoh urzędników 400 tysięcy i kosztu­
ją oni rocznie 616 milionów franków, ożyli 
szóstą ozęśó wszystkich dochodów. Jeżeli doli­
czyć urzędników miej^kioh i gminnych, liczba 
ich niezawodnie się podwoi, a wydatek na nioh 
urośnie do miliarda franków. Ponieważ ludność 
francuska nie dosięga 40 milionów osób, przato 
muiej, niż na sta ludzi, razem wszystkich: 
starców, kobiet i dzieci, cywilnych i wojsko* 
wyoh wypada jeden urzędnik. A nie poi ozono 
tu cfio»rów i urzędników w bitiraoh militar­
nych. Biecz jasna, że biarokraoyi jest za dużo, 
ś e  zatem stała się ona ciężarem dla sp o łeczeń ­
stwa i zrozumiałem jest, że ouo teraz po wy­
kryciu intrygi przeciw wojsku z ogromną na­
miętnością rzuciło się na urzędników. Niezs- 
preeczenie potrzebna jest .reforma, któraby 
zmniejszyła koszta admiuistraoyi państwa, bo 
chociaż agendy rządowe mu*zą wzrastać równo- 
ozbśue ze wzrostem luduośń, to jednak ta 
preporeya zaginęła we Franoyi: w ostatnich 
osiemdzienięoiu laia .h jej ludność podwoiła się, 
a wydatek na urzędników wzrósf sześciokro­
tnie O ile jednak potrzebna jest reforma, o 
tyleż niebezpieczeństwem zupełnego chaosu 
grezi woju*, wypowiedziana teraz w ogóle biu­
rokracji, jako absolutnie i w oałośoi niepo­
trzebnej.

P rrrfueanie się ustawiczne z jednej osta­
teczności do drugiej, ten szał, z jakim Fran­
cuzi rzucają się po kolei na tę lub ową insty- 
tuoyę, ta potrzeba zniszczenia czegoś — to jest 
waryacyz, która stała się zaraźliwą, to epide­
mia umysłowa.

Z komisyi ugodowej.
Piszą nam z Wiednia, 18 października.
Minister skarbu we wczorajszej mowie, wy­

głoszonej w komisyi ugodowej, w głównej r*e- 
ozy powtórzył wywody swago poprzednika p. 
Bilińskiego. Mianowicie równie dobitnie za­
znaczył tak zwane „junotiuiu*; pomiędzy trak­
tatem handlowym i ołowym a podwyższeniem 
kwoty węgierskiej. Jeżeli na wozorajszem po­
siedzeniu komisyi socjalista Verkauf udawał, 
że me rozumie, jak teraz może jeszcze byó za­
chowane owe „junotimu i jeżeli to zdziwienie i 
tę nieutnośó powtarzają dz;smj dzienniki opo- 
zyoyjne, jest to prosty manewr. Rzecz bowiem 
jest bardzo prosta i jaena. Nietylko komisya, 
lecz także Izba, względnie obie Izby Rady pań­
stwa mogą uohwaLó projekfca ugodowe, nawet 
bez wszelkiej wzmianki o kwooie, ale jedaak 
pod realneiu zastrzeżeniem, że ta ugoda osią 
gme dopiero wtedy prawomocność, jeżeli w 
odpowiedniej oh wili nastanie podwyższenie 
kwoty węgierskiej. Skoro gabinet publicznie 
oświadcza, że to podwyższenie uważa jako wa­
runek ugody, rozumie się samo przez się, ie  
uchwalone ewentualnie pnez Radę państwa
piojekia u g o d o w e  d o p ie ro  w te d y  1 p rz e d s ta w i 
fcankcyi cesarskiej; gdy nastąpi podwyższenie 
kwoty węgierskiej. „Iunoum*4 zatem, chociaż 
nie istnieje formalnie, istnieje jednak de facto, 
i nie potrzeba s*ę wcale obawiać, ża po uchwa­
leniu projektów ugodowyoh sprawa końozy się 
zachowaniem dawnej kwoty. To wynika zupał- 
me jasno z wczorajszy oh wywodów ministra 
Kaizla. Dobrze jedna*, byłoby, gdyby teraz ma 
wspominano o tern „junctim*, bo to utrudnia 
tylko pozycję barona Bautfy’ego, jak świadczą 
wczorajsze gwałtowna zajścia w sejmie węgier­
skim, a oiągie wspominanie o „junctimu po 
oś wiadozemach współautora projektów ugodo-

*) Wyraz junctim znaczy łączność, a w danym 
wypadku oznacza związek organiczny istniejący między 
traktatem ugodowym, mającym się zawrzeć między 
Przedlitawią a Węgrami, a t. zw. kwotą, tj. wyso­
kością tych opłat, jakie na wspólne wydatki ma 
ponosić Przedlitawia a jakie Węgry. Dotąd Przędli- 
tawia płaciła 70 pet. wspólnych wydatków a Wę­
gry tylko 30 pet. Owóż 1 pet. tych wydatków wy­
nosi przeszło 1,100.000 złr. Gdyby przeto podwyższo­
no kwotę płaconą przez Węgry? jak chciał 
Badem, na 35 pet., to Przedlitawia doznałaby ulgi 
na 6,500.000 zł. Można tedy uchwalić ugodę, a me 
uchwalić kwoty, pozostawiając tę kwestyę decyzyi 
cesarskiej, a można znowu uchwalić zasadę junctim 
t, j. że ugoda znajduje się w zwiąiku organicznym 
z kwotą i bez jej podwyższenia w życie wejść nie 
może. Tego właśnie domagał się p. Bilińbki i to 
samo potwierdził minister Kaizl, Przyp. ŁUd*

wyoh b. ministra Bilińskiego, tudzież jego na- 
stępoy w urzędzie, jest conajmniej zbyteosnem, 
a może się stać szkodliwea.

Fowtóre p, Kaizl zapowiedział znaczna 
zniżenie przewidzianego, ile pozostawająoego 
w koniecznym związku z projektami ugidowe- 
mi, podwyższenia podatków od wódki i piwa. 
To znacznie ułatwi pozyoyę posłów polskich i 
oieskich przy głosowania nad projektami. 
Wprawdzie zredukowanie oinośnyoh projektów 
b. ministra Bilińskiego pociąga to za sobą, że 
także zniknie z budżetu cwa przewyżka 10 
milionów zł, która miała być rozdzielona na 
pojedyńczą kraje. Z waży w ^y „jednak, ża pod­
wyższony podatek od okowity ciążyłby głównie 
na Galioyi, niezawodnie lepiej zrzec się na te­
raz spodziewanej z nadwyżki dochodów &ub- 
wenoyi dla kraju.

Końcowy ustęp mowy ministra skarbu 
(zwł&szoza te głowa, iż w kwestyi ugodnwej 
ehodzi ô  ooś więoej, niż o ugodę, i że gdyby 
rokowania ugodowe zanadto przewlekano, to 
w grę mogłyby wejść inne ozynniki, powa­
żniejsze. niż konkretna kwestya ugody) wywo- 
h l  w kołaoh opozycyjnych * pewnością udane 
oburzenie jako rzekoma groźba zamachu stanu 
eto. Oczywiście jednak p. Kaizl nie miał nio 
innego ra  myśli, jak to, że jeżeli ugoda han­
dlowa, cłowa itd. nie przyjdzie do skutku w 
drodze parlamentarnej, jełeli więo nastąpi tak 
zwam* „samodzielna* jej załatwienie, oddziała 
to przynajmniej zasadniczo bardzo niekorzy­
stnie także na te polityczno i wojskowe sprawy 
wspólne, które według ugody r. 1867 miały 
byó uporządkowane raz na zawsze, trwale. To 
zaś nie jest żadną groźbą, ani nieuprawnioną 
presyą, ale sumiennem ostrzeżeniem za pcmocą 
skonstatowani a niewątpliwego faktu-

W kałdym razie dotąd obrady w komisyi 
odbywają się w sposób normalny. Ani w la­
taoh 1877 i 1887 rozprawy ogólne o ugodzie 
nie trwały króoej, jak obecnie. Dotąd więo 
nie z tznaoza się w komisyi obitrukoya. W ogó­
le taktyka obstrukoyjna, która nniemożebmła 
w r. z. wszelką prawidłową pracę parlamentu 
i okryła go hańbą przed oałym światem, usta­
ła, ozy na długo, lub na zawsze, to in.ua kwe­
stya, ale na te az uitała. Jast to w każdym 
razie zwrot niezmiernie pomyślny. Ziwdzięcza- 
my g y głównie zimnej krwi prezesa gabinetu 
i rej cierpliwcśń, której nie przestaliśmy zale­
cać, a także dyplomatycznym przymiotom pre­
zydenta Isby. Ci. którzy ^  roku zeszłym na­
woływał*. n*eu*fcauaie do energii, do przepro­
wadzenia sprawy przebojem, ohoeby za pomocą 
tak problematycznego środka, jak lex Falken- 
hayn, i którzy tym sposobem tak kr. Badamego, 
jak prezydenta Abrahamowie** popychali na 
drogę niefortunną, dziś powinni się przyznać 
do grubego i najfatalniejszego błędu. Parlamen­
tarne rządy są bardzo wielką i skomplikowaną 
sztuką, której nie zastąpią żadne śmiałe* awolu- 
oye huzarskie.

Pomysł jenerała Komarowa,
Pomysł Komarowa, wygłoszony nibyto 

z ok&zyi sprawy ks. Bielakiewioza, aby na po­
sady duchownych katolickich wezwać Czechów, 
me jest woale oryginalnym, aui nowym. Ory­
ginalność jego polega jedynie na tem, że zbyt 
sławny jenerał połączył ten pomysł ze zjazdami 
w Pradze i Kiakowie. Ale myśl importu „sło­
wiańskich* duchownych soitdisant katolickich 
od dawna pojawia się w pewnyoh kołach ro­
syjskich, a nawet tworzyła już przedmiot ukła­
dów ześtolioą Apostolską. Mianowicie w r. 1878 
podjął się tych układów Czech ks. Beda Dudik, 
opat klasztoru Benedyktynów i historyograf 
Moiaym. Bawiąc nibyto w naukowych celach 
w Petersburgu, ministrom ówczesnym Masło­
wowi i Makowo wi przedłożył projekt ugody 
ze Stolicą Apostolską. Artykuł 2gi tego projektu 
opiewał: „Riąd rosyjski wezwie z zagranicy, 
szczególniej ze słowiańskiego (z wyjątkiem pol­
skiego) duchowieństwa Austryi, kapłanów po- 
b^żnyoh i uozonych, umiejących władać języ­
kiem rosyjskim, którym odda wakujące biskup­
stwa*4. Według §. 11 Rzym miał cofnąć wszel­
kie breYia, wydane na korzyść Polaków jako — 
„wyłudzone podstępem!14 Donosząc o tych po- 
aytecznych zabiegach ks. Dudika Czasopu kato- 
lickeho duchovenctwai rocznik XX, nr. 6 dodał: 
„Wedle przekonania Rosyau, Polaoy-to wła* 
śnie w Rzymie sprzeciwiają się wszelkiej zgo­
dzie Watykanu z Petersburgiem, ustawicznie 
drażnią rząd rosyjski i podszozuwają 'go do 
prześladowania, aby tym sposobem ooudzió dla 
siebie więcej sympatyi naióaohodzie i przypro­
wadzić do skutki swe zamiary względem, starej 
Pohki. Z  tego powodu nie ma Rjsya żadnego 
zaufania do lojalności Polaków i pragnie dla 
swoich katolików otrzymać biskupów % Austryi 
jako państwa, do którego rzetelną sym-
pa^yę (!), o ozem bynajmniej nie można powąt­
piewać, zważywszy, że najsilniejszą podporą (!) 
Austryi była właśnie bardzo często Rosy a i 
przeciwko jej interesom nigdy (!) meprzyjażnie 
me występowała* — jak to zawsze powtarzał 
dr. Yaszaty! W tej kwestyi z Austryi trzeba 
było potrącić najprzód Polaków, jak to wyraźtue 
opiewał § 2gi projektu, potem oczywiście także 
Miemoów, Madziarów i Włochów, następnie 
tych wszystkich słowiańskich duchownych, dla 
których prawowiernośó katolicka stoi wyżej, 
niż mrzonki pansia wis tyczne. Dopiero z tych 
kch które pozostaną po tej substrakoyi i które 
bardziej miłują Rosyę niz Austryę, możnaby 
wezwać tych „pobożnych i uczonych kapła­
nów*, którzy mają dokonać russyfUaoyi Kościoła 
katolickiego w dawnych prowincyaoh polskich.

Go o tym projekoie należy powiedzieć 
pod względem merytorycznym wypowiedział 
wymownie śp. ks. Kalinka w kśoie, ogłoszonym 
wskutek o wyoh rewelaoyi CzasopUu, a *anue-

szozonym w ciekuwem dziele ks. dra Smoczyń­
skiego: „O języka rosyjskim w nabożeństwie 
katolickiem*, Kraków 1889, str. 125. Tu wy- 
starozy zaznaczyć, że na propozycye swoje do 
Rzymu posłane ks. Dudik otrzymał odpowiedź 
stanowczo odmowną. Powiedziano mu, że nie 
było nigdy przykładu, » aby Stolica Apostolska 
usuwała z nabożeństwa publicznego język u- 
powainiony i utrwalony wiekami. Powiedz ano 
mu, że powoływanie kapłanów oboych z zagra­
nicy, aby im powierzyć wyższe stanowiska 
kościelne z pominięciem żywiołu krajowego 
w tychże jirowincyach cesarstwa, j‘ e s t  z g o ł a  
n i e p o d o b n e ,  albowiem, zagraża ouo wierze 
i obyczajom chrześcijańskiego luduO czyw iście 
tę całkiem poprawną odpowiedź Stolicy Apo­
stolskiej autorowie projektu składali potem na 
„intrygę polską* w Watykanie, a kri. Dudik 
bardzo był imartwiony, te  to, co miało wedle 
niego przynieść pokój (!) religij*uy Kośoiołowi 
kat^liskiemu w Polsce zo^tiło zwichnięte. Ks. 
Smoczyński dodaje: „ks. Dudik, jak ks. Strosa- 
mayer i wielu innyoh znają Rosyę tylko salo­
nową, i dlatego łudzą się pozorami, tem wię­
cej, że poha ich do tego nienawiść do Niem­
ców i Madziarów*!

Ale oprócz tych negatywnych powodów 
podobnego zachowania się jeit jeazoie inny 
głębszy: fanatyczne przejęcie się teoryą pan- 
slawizmu, tak silne, że podbija religijne uoiu 
oie nawet prałatów kościoła. Inaczej nie mo­
żnaby sobie wytłumaczyć aui tych konsza­
chtów ks. Dudika z rządem petersburgskim 
aui znanej*, gorszącej depeszy biskupa katoli­
ckiego, wysłanej do Kijowa z powodu uroczy­
stości sohizmatyokiej, Takie auteoedenoye mo­
gły „jenerała* Komarowa napełnić nadzieją, 
że śród „słowiańskiego44 duchowieństwa w Au 
stryi znajdą się luizies gotowi w imię i na 
k rzjśó panslawizmu objąć posady biskupów i 
duchownych w Polsce po wyparciu z nich tu ­
ziemców. Naturalnie o urzeczywistnieniu, choćby 
ozęśoiowem, podobnego projektu nie może byó 
mowy. Tyłki jako symptom do jakioh to za­
bójczych dla nas wniosków dochodzi panila- 
wizm, odświeżony teraz przez Komarowa stary 
projekt zasługuje na uwagę. Pewnie żaden z 
naszych uczestników w zjazlach słowiańskich 
w Pradze i Krakowie nie domyślał się. jakie 
z niej wyprowadzi wnioski jenerał Komarów, 
który tam pono nawet przyrzekł, zanieohaó 
hecy antypolskiej.

Korespondencye.
Wiedeń 17 październik*.

(y) Przebieg dotyoficzasowycfi posiedzeń 
Rady państwa mógł obudzić nadzieję, że jeste­
śmy w przededniu sanaoyi parlamentarnych 
stosunków w Austryi. Z wyjątkiem śmieasnyoh 
przerw posła SoJbóaerera, który krotoohwilne 
swoje wystąpienia urządza już tylko ku ucie­
sze swej własnej i swoich oztereoh bliższych 
sojuszników, było w labie cicho, spokojnie i 
przyzwoioie; nikt nie bębnił w pulpit, nie przy­
grywał na trąboe, żaden kałamarz nie arywał 
się do lotu, a nawet poseł Lecher nie mówił 
dłużej jak godzinęl Ale nadzieja ta okalała się 
ztadzamea, bo wniosek poda Grossa w 
komisyi ugodowej, aby przejść do porządku 
dziennego nad oałym obecnym elaboratem u- 
godowym i wezwać rząd austryaoki do rozpo­
częcia nowych układów z rządem węgierskim, 
za jaskrawo zdemaskował od razu i a mena* 
oka wszystkie oele nowej taktyki op pozycyjnej. 
A dziwić się doprawdy należy, że zdemasko­
wanie to nastąpiło właśnie za sprawą posła 
Grossa, który był, jak wiadomo, wielkim mi­
strzem obstrukoyi otwartej i miał sobie nieja­
ko oddane kierownictwo całej jej formalnej 
strony z wdzięoznem zadaniem wynajdywania 
coraz to nowszych tematów do imiennych gło­
sowań. przeciągających się w nieskończoność. 
Poseł Gross zdaje się byó tedy lepszym reży­
serem niż dyplomatą. Bo od ostatniego jego 
wniosku o p zejście do porządku dziennego nad 
całem przedłożeniem ugodo wem, nikt już po 
lewioy utrzymywać nie będne.mógł, że ta le­
wica obce rzeozowego traktowania ugody. Wnio­
sek ten odsłonił i uwidocznił właśnie cel isto­
tny lewicy: uniemożliwienia ugody nie w szoze- 
góie, ale w ogóle. I  dla tego me ma dla niej 
mowy o „poprawieniu" tego lub owego proje­
ktu ustawy z kompleksu dwudziestu i dwóch 
przedłożeń ugodowyoh, tylko wszystkie, oaty 
ich kompleks ma pOjśó do kosza. Zmiana tak­
tyki okazuje się więc w jasnem, nawet jaskra- 
wem świetle: w miejsoe obsorukoyi nałaśliwej, ma 
wstąpić obstrukoya cicha, miejsoe szczerej za­
jąć nieszczera, obstrukoya de facto ma mieć ze­
wnętrzne ceohy i pozory oppozyoyi, w każdym 
razie wszystkie siły mają byó wytężone w tym 
kierunku, aby jak za pomocą dawnej, tak i aa 
pomooą nowej amiemonej taatyki, wszelka rze­
czowa praca w Radzie państwa była uniemo­
żliwioną i udaremnioną. Dlaozego reprezentant 
lewioy tak jasno tę prawdę objawił, dojso tru­
dno. Dla prawicy nie była ona niespodzianką, 
ale na wszelki sposób oenną wskazówką, otwar- 
tem, nawet oymuznem wyznaniem, którego zrę­
czny nieprzyjaoiel tak otwarcie i tak oynioznie 
odsłaniać me powinien. Ale może zmusiło po­
sła Grossa do tej otwartości stanowisko prasy 
oppozyoyjnej prowinoyonalnej, która tajemni­
czej nowej taktyki lewioy jakoś w żaden spo 
sób pojąć nie mogła. Zboczenia, choć tylko tor 
malnego, z drogi wytkniętej uppozyoyi pamię­
tną przysięgą w Ohebie, prasa prowinoyonalna ani 
zrozumieć ani tem bardziej aprobować nie 
chciała. To też pisma niemieckiego stronnictwa 
ludowego poohwahły niemal w czambuł wystą 
pienie Dr. B&reuthera z tego klubu, zaleoająo 
lewicy jak najspieszniejszy powrót do otwarte; 
obstrukcyi. Organa postępowej partyi zastrze 
gają się natomiast, że na raaie nowa taktyka

może mieć raoyę bytu, że jedaak w raiie „nie­
powodzenia" natychmiast do taktyki dawnej, 
do obstrukoyi pure et simple powrócić należy. 
Jednem słowem, taktyka nowa, obstrukoya z po­
zorami oppozyoyi nie znajduje uzaania ani za­
ufania w organach prowinoyoualnyon lewioy. 
Przeoiw takiemu zapoznaniu „uajlepszyoh ohę-̂  
ci" choiał więo może possł Gross wnioskiem 
swym zaprotestować. Naibliiszi przyszłość po­
każe, ozy i jaki ten protest wywołał skutek.

. Kto trop Md położeniem Kraju.
( Rozprawa Mieczysława Szczepańskiego).

II. Do opłakanego stanu chłopów w Galicyi 
przyczynia się także niemało ioh zależność od . 
żydów, żyjących przeważnie nie a roli lub 
rzemiosł, leoz z handlu, kupczenia i poiyozek. 
„To też może to byó i jest rzeczywiście smu- 
taem — pzwiada autor — lecz dziwić nie po­
winno, śe pierwszym objawem niezadowolenia , 
z obeouego stanu rzeczy, był ruch ludnośoi 
wiejikiej przeciw żydom ; — nie łudźmy się, 
jutro on pó d*ie przeoiw dworom, a pojutrze 
przeoiw miastom — że się i plebaniom przy- 
tem dostanie, ja nie wątpię, bo nie łudźmy 
s-ę, przy tem zdziczeniu i nieregilijnośoi z je ­
dnej, a choiwośoi i wrodaonej zawiśoi do klas 
wyiszyoh z drugiej strony, włośoianin nasz 
jest najpodatniejszym materyałem do ruchu 
komunistyozno-auarohioanego na wielką skalę, 
i j"żaliby się pozostawiło pp. Daszyńskim, SŁa­
pińskim et consortes jesaoze 10 lat swobodnego 
agitowania w swym duchu, to te miliony aię 
ruszą na wszystko, oo w tym kr*ja wyższe^ 
by na gruzach tego, oo jeit, ś wiąoió tryumf 
zwyoięskiego wandalizmu To nie są strachy, 
które ja tu rzucam, to są przestrogi, oparte na 
oodeienuem patrzenia się zbliska na ty oh lu­
dzi. — Do kośoioła uczęszczają wprawdzie, 
praktyki jego wykonują, ale jak? machinalnie, 
automatycznie | — to im nie przeszkadza, że 
łamią codziennie - i ogólnie przykazania  ̂ Bo­
skie, nakazujące poszanowania własności cu­
dzej ; a jaką jest jeszcze jego ciemnota, dowo­
dzi fakt stwierdzony, iż wierzą, że arcyksiążę 
Rudolf żyje, że Cesarz i Papież, te uosobienia 
moralności na tym świecie, pozwalają im bić 
i rabować żydów. Gdzie takie się spotykają 
objawy i takie wierzenia, tam wszystko 
przypuszczać i wszystkiego obawiać się można 
i należy. Źle się stało, że klasy rządrąoe, a 
pod niemi rosumiem oałą naszą adminutr»eyę, 
sądowniotwo, organa autonomiozne i w ogóle 
wsrystkioh na bieg spraw publiozayoh wpływ 
ńorąoyoh, wówczas, gdy a takiem wysileniem 
i poświęceniem walezjły o prawa narodowe, 
równe miernie nie myślały lub za mało myśla­
ły i robiły w kierunku dźwigania ekonomi­
cznego kraju i to wtedy, gdy jedne ciężary 
nam z Wiednia, drugie myśmy sami sobie na­
kładali

Braki i wady dzisiejszej administracyi w 
craju naszym autor wytyka bardzo ostro. „Nie- 
dolętia nad wszelki wyraz administraoya 
gminna, tak, że rzeo meżna, iż jest żadna, 
dwoistość władz powiatowych, częsta niepora­
dność, a prawie żadna inioyatywa najwyższych 
władz krajowy oh pewne rozluźnienie maszyny 
administracyjnej, brak odpowiednich .ustaw 
lub tych ustaw miękkie i nieodpowiednie wy­
konanie, brak opieki interesów rolnictwa ma­
łej jak wielkiej własności, brak taniego kredy­
tu i nawet usiłowań po temu, wyzysk żydo­
wski na wielką praktykowany skalę łącznie z 
bankami i banozkami, które zamiast ożywiać i 
użyźniać produkoyę, wysysają eskontami osta­
tnie soki ludności, to wszystko razem wzięte 
musiało wytworzyć ten stan rzeczy, iż kraj, 
pełaem życiem narodowem żyjąoy, chyli się 
coraz bardziej do upadku... Atoli „do winy 
poczuć się mogą jedynie ci, oo ubiegając się o 
mandaty poselskie z gmin wiejskioh i pozy­
skawszy je, nie znali ich potrzeb, nie czuli 
tych prądów, jakie przenikają te warstwy i nie 
umieli im dać odpowiedniego wyrazu w Sej­
mie, gdzieby z pewnością ioh usłuchano, bo 
przecież sejmowi w jego większości nikt za- 
rznoió nie może, że on nie rad podniesieniu 
się, wzmocnieniu, spotężnieniu warstwy wło­
ściańskiej; przeciwnie, jestem najsilniej przeko­
nany, żeby on . wszystko zrobił i wszystko 
uohwalił, ooby ten stan postawiło odraza na 
stopie ludzi zamożnych i wykształconych."

Skreśliwszy w ten sposób ogólne położenie kra­
ju, przystępuje autor w dalszym ciągu do schara­
kteryzowania działalności organów administra- 
oyi państwowej, zastrzegając z góry, że uwagi je­
go nie mają pretensyi do ścisłej i naukowej grua- 
townośoi, gdyż mieszkająo na wsi, bez pomo­
cy odpowiednich dzieł, nie miał możnośoi wej­
rzenia in dat innere Getriebe niezliczonych koł 
i kółek wielkiego aparatu administracyjnego. 
Materyał swój dzieli autor na trzy oięśoi i 
zastanawia się kolejno nad adminisbracyą po­
lityczną, finansową i sądowniozą. O admini­
stracja politycznej pisze oo następuje: „Prze- 
dewszystkiem wpada w oczy, iż tak władza 
oentralna jak i jej organa powiatowe nie znają 
stosunków krajowych w ogóle, a poszocególnie 
pojedyńozyoh składników społeoznyoh, . ma 
wiedzą lub wiedzą zapóżno, oo się w war- 
stwaoh społeozajeh agituje, jaki ioh stan ma- 
teryalny, jakie ioh pragnienia i dążenia, jak 
się rozwija żyoie gminne, jakie z tem połą­
czone są dla jej członków niedogodności i u* 
oiątliwosoi — i w ozem tego leży przyczyna, 
jakie są deohody przeńętue średniej wlasnośei 
włośoiańskiej i jakie jej wydatki, dlaozego ten 
stan granioay z ubóstwem, jaki stan żadluże- 
nia włościan i gdzie i na jaki procent zacią­
gnięte są ioh długi, jakie jest działanie ban* 
nów powiatowych w tym kierunku; tosamo co 
do majątków większej własności, jak są sago*,
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klaay wobknjąoej, ,t. j. tyoh. co opłacają p o -! na celu jedynie przestrzeganie jak najściślej-
datek zarobkowy, ozy potrzebne są targi we szej obiektywności i bezstronnośoi. .Każdy sę- 
wszystkioli miasteczkach powiatu i jaki to ma dzia jako obywatel państwa ma niewątpliwie 
wpływ na zbyt produktów i na lulnośó wiej- prawo wyrażania swej opinii, ale prawo to tak
gką. — Znajomość tych stosunków, to znajo- samo u sędziego jak i u innyoh obywateli
mość kraju, to możność zaradzenia, bo jak się musi znaleźć naturalną granicę w ramach, za- 
widzi skutki, to się dojdzie do przyczyn, a kreślonych dla każdego obywatela przez ko*
wówozas i rada się znajdzie. — Drugą w o - ; deks karny, a dla sędziego ponadto przez za-
ozy wpadającą rzeczą jest, i i  tak wiele mają przysięione przez niego jako urzędnika sądo-
po urzędach do ozynienia, ie  nastarczyó nie wego, obowiązki. Co do zachowania się jego
mogą, utyskują na przeciążenie, domagają się takie poza urzędem nakłada na niego § 47
powiększenia sił roboczyo1 . O ile to uz»sa- instrnkoyi służbowej obowiązek omijania 
dnione, nie wiem, bo w urzędzie nie jestem, wszystkiego, oo mogłoby zaohwiaó zaufaniem 
ale to wiem, ie  gdy w nim byłem, była poło* do jego urzędowania i poszanowaniem dla stanu 
wa tych ekshibitów do załatwienia co obeonie, sędziowskiego. Paragraf 2 zaś tej instrukoyi na- 
a czy się agendy starostw w tym stosunku kazuje sędziom, by zaohowauiem się w urzę-
wzmogły, wątp;ę, bo o ile mi wiadomo, przy­
były od tego czasu tylko taksy wojskowe, u- 
rządzenia mobilizacyjne, dla któryoh dodanym 
został starostwom sierżant powiatowy i wiele 
wykazów statystycznych, któryoh użyteczność 
bodaj czy nie wątpliwa, jakkolwiek osobiśoie 
dla prao statystyoznyoh mam najżywsze uzna- 
nie, gdyż dobra statystyka, to w znacznej ozę- 
śoi nauka rządzenia. Zapewne od lat 20 stu 
zwiększył się przy rozbudzonym bardziej ru* 
ohu interesowanych, napływ podań, lecz żeby 
on się aż miał zdwoić, nie wydaje mi się 
uzasadnionem; fakt ten należy raozej przypi­
sać pewnego rcdzaju Schr która opanu- 
wuje urzęaa, któryoh całą czynnością pisanie 
i im więcej więo pisrą, ekshibują i protokółu­
ją, tern więcej zdaje się im, działają; a anałem 
starostów, którzy z pewnego rodza u dumą

dzie i poza urzędem stajali się godność i po 
ważanie stanu sędziowskiego utrzymać, jak ró­
wnież ufaośó do judykatury. A teraz pytam, 
ozy agitaoya polityczna sędziego i jego udział 
w walce partyjnej nie są w stanie osłabić za­
ufania i zaszkodzić powadze stanu? zapytuję 
też kto zasługuje bardziej na opiekę i uzna­
nie, ozy prawo ludnośoi do oozekiwania od 
stanu sędziowskiego bezwarunkowej objekty- 
wnośoi i bezstronnośoi — czy prawo poszoze- 
gólrego urzędnika sądowego do bezwzględnego 
i niozem nieograniczonego objawiania swoioh 
politycznych przekonań? Kto te pretensye sta­
wiałby wyżej od prawa ludności, ten nie rozu­
mie zupełnie stanowiska sędziego w państwo­
wym organiżmie.

Minister kończy słowami: Udowodniwszy, 
żem w niozem nie naruszył prawa, nie widzę

wskazywali na protokół podawczy kilkanaście j się bynajmniej spowodowanym do zadosyćuozy- 
tysięoy numerów wykazujący. Sądzę, fe te sto- » nienia żądaniu interpelantów, co do odwołania 
sunki wewnętrznej manipnltcyi powiunny być ] zarządzenia, wydanego w poozuoiu moich obo- 
zbadane, ie  obecny Pan Namiestnik w kierua- i wiązków. Przeciwnie, zdecydowany jestem 
ku uproszczenia i upojedyńozenia urzędowania, jj wszystkiemi siłami starać się o wprowadzenie
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rzut miaistrowi skarbu Kaizlowi, łe  zarówno z 
większością dąży do usurięoia parlamentu i na­
ruszenia ugody. Prowizcryum w tej formie, w 
jakie] jest przedłożono, sprzeoiwia s’ę konsty- 
tuoyi, bo zawiera wydatki inwestycyjne, które 
poczyniono bez zezwolera parlamentu. Jest to 
oszukańczy sposób obejioia ustawy.

Na tem dyskusyę nad prowisoryum bud­
żet owem przerwano.

P. M e n g i r  interpelował prezydenta 
Izby, ozy postara się o to, aby komisyi budże­
towej dano odpowiedni czas do dyspozyoyi oe- 
lem przeprowadzenia nu-ad.

Prezydent dr. F  u # h a oświadcza, że po­
stara się o to, aby konisya budżetowa miała 
na tydzień przynajmnie; jeden dzień wolny na 
narady.

Dalej oznajmił prtzydent, i i  na miejsoe 
bar. Dipanlego wybrany został przewodniczą­
cym depntaoyi kwotowej p. Kathrein, pocsem 
odozytano złożone wnioiki i interpelaoye.

P. B o g d a n o w i c z  i dr. B i l i ń s k i  
przedkładają naglący wniosek o pomoo dla po­
gorzelców wsi Paoyków.

P. dr. D a n i e l a k  interpeluje w sprawie 
gwałtu, popełnionego ptzez komendanta poste­
runku żandarmeryi w Siohej. (O sprawie tej 
pisaliśmy przed kilkn dniami w rubryce: 
„Z izby sądowej11. Przyp.

P. S Ł a p i ń s k i  interpeluje o konfiskatą 
K uryera lwowskiego za a:tyku?, omawiający stan 
wyją'kowy. — Ten sam poseł interpeluje o rze­
kome nieprawidłowości w Dyrekoyi pooztowej 
we Lwowie. ■-

P. F i s c h e r  stawia nagły wniosek o 
udzieleń* e pomocy mieszkańoom Baranowa 
którym pożar zniszczył 880 domów, wyr:

nych powstały i chcąc ustalić stosunek dzierżawny 1 wiedział, że ta w domu tym nie mieszka. W 
kontraktami pisemnymi, zaawizował właściciel prze-j kilka dni potem Słojewski, dowiedziawszy się 
ważną ilość swysh dzierżawców. Wszystkie awiza- 1 uprzednio, u kogo żona jego służy, przyszedł 
oye stały się prawomocne i żadnemu z dzierżawców j ponownie i nikogo już nie pytająo, udał się 
ani przez myśl nie przeszło, chociaż między nimi i do kuohni, w której znajdowała się podówozas 
było wielu inteligentnych Mazurów, by mogli ro- | Słojewaka z dwojgiem dzieoi swyoh państwa, 
śció sobie jakieś pretensye do właściciela. Jedynie i — Dzień dobry pani. No, napijemy się kaw- 
tylko z Pawłukowiczem zaszedł ten wypadek, że ] ki i zjemy ciastek! — odezwał się Słojewski, 
pomylono liczby katastralne odnośnych parceli, weku-1 potrząsając grubą, sękatą laską dębową, 
tek czego musiano od awizacyi, względnie rumacyi | Słojewaka, ozująo, co się święci, w prze- 
odstąpić. To dobrowolne odstąpienie od sporu awi- j rażeniu ohoiała salwować się noieozką i wy- 
zacyjnego przewróciło w głowie Pawłukowiczowi, biegła na schedy. Mąż za nią. I  tu odegrała 
który sobie uroił, że jest właścicielem spornego j się straszna scena. Awanturnik, bijąo żonę bez

litości, zadał jej laską osiem ran i złamał le­
wą r?kę. Ciosy były tak gwałtowne, że aż la­
ska pękła. Na krzyki Sł jewskioj zbiegli się 
domownicy i wyzwolili nieszozęśliwą z rąk na­
pastnika, poczem odwieziono ją do szpitala, 
gdzie dopiero po kilku miesiącaoh pnwróoiła 
do zdrowia. Słojewski przyznał się do winy, 
utrzymująo, iż pobioie żony było z jego strony 
aktem zemsty za to, że żona przeszkadzała mu 
wszędzie w utrzymaniu się na znalezionem 
miejsou, zewsząd go bowiem usuwano na sku­
tek jej starań Twierdaił nadto, że żona „pod- 
mówiła łobuzów, aby mu nożami „bebeohy 
wyprali", oo też potwierdził jeden ze 
świadków.

Sąd 8zazał Sło*ewskiego na poabawienie 
wszystkich szozególnych praw i przywilejów i

gruntu.
Najpoważniejsi gospodarze w Łanach są obu­

rzeni na Pawłukowicza, — a jaki stosunek panuje 
tam między dworem a gminą, każdej chwili może . 
byó skenstatowanem, i byłbym niezmiernie wdzię­
czny W. Panu Redaktorowi, gdyby raczył wysłaó 
recenzenta na miejsce.

Sposobność ku temu nadarza się 27 bm., kie­
dy w Łanach pod kierownictwem wyznaczonego sę­
dziego przeprowadzonym zostanie dowód z naoczni 
sądowej i kiedy sędzia wyznaczony przesłuchiwać 
będzie świadków, którzy potwierdzą, że w danym 
wypadku o stosunku wieczystej dzierżawy mowy 
byó nie może, i ie sporne grunta były zawsze z ro­
ku na rok umową ustną wydzierżawiane.

Sądzę, że nie potrzebuję wdawać się w kry­
tykę twierdzenia strony przeciwnej, jakoby Pawłu­
kowiczowi należało się od właściciela Łanów co ’ 2 i pół lata rot areszt&uokich, tudzież na po- 
najmniej 20.000 zł. tytułem wynagrodzenia za świad-f kutę kościelną, 
czone robocizny; w ten bowiem sposób każdy dzier-

Kraków 17 października.
(Morderstwo).

I sprawie Mowy nowego teatru.

odpowiednia
toczą ieden M ^ ___  _ _ _ ,
pozostawiam łaskawemu czytelnikowi tyohl&ą, jakkolwiek nie zgadzamy się w danej 1 P. M e r u n o w i o *  stawia wniosek, aby 
uwag. W mieśoia X ktoś zrobił akt notaryal- j kwesty i, to jednak wszysoy zarówno pragniemy j rsąd abadał istniejące w Węgrzech ustawy i 
n y , oo się przeoież często zdarza. Urząd po-! utrzymania niezawisłości stanu sędziowskiego, rozporządzenia, mająoe na oclu oohranianie i

- - ~J Gdy minister odczytywał swą odpowiedź a ł~ - -i: -
na interpelaoyę, w Izbie oo ohwila wybuchał 
niepokój. Sohonererowcy z Wclffem na czole, 
a także i pp. Pommer, Schiioker i Sfceinwen- 
der przerywali ministrowi bezustannie i sta­
rali się go przekrzyczeć. Ilekroć hałas wzmógł

źawca pomnożywszy czynsz dzierżawny przez ilość _ 
lat trwania dzierżawy, mógłby wystąpić z kolosal- !
nemi protensy ami przeciw właścicielowi4*. Dr, Sołowij. _ .r J r  Otrzymujemy następujące pismo:

Wielmoźny P anie Redaktorze!
Kierownik budowy gmachu teatralnego we

*a, w i Dziś przeałuohiwano p. Reginą Leśnicką, f Gorgol<T 8ki- Polecił “  *
ządza- S właśeioielkę domu w Nowym Targu, w któ^ , Ło™ * teatra^ego "ykoname grapy, złożone,

jąo srkoSę na 460000 złr., wskutek czego 300! rym to domu mieszkał adjunkt sądowy p .j z ToCpm 7 16. ??01
rodzin zostało poibawionyoh mienia. i Brożek. Potwierdz'ła ona zeznania Ujyarego, j , * . \  . ,a ura â '  irj 1

-  -  r stawia wniosek o całkowite że w niedzielę 23 sierpnia .otworzyła drzwi ^ n°o5 f A  J ’ h  M  t
na drogach państwowych i kra-1 bramy komuś pukającemu, nie mogła sobie je- : ^ 4 F?. ? Z1.® ^*7  te będąJ ^  J , . trejbowane, odlame w gipsie i. dopilnowanie debre-

datkowy miasta tego wymierza przypisaną od 
aktu należytośó i przypisuje pana W ; lecz pan 
W mieszka w innym po^isoie, a należytośoi 
w miejscu przypisania jej nie uiśoił. Więo u- 
rząd podatkowy, który należytośó wymierzył, 
zamiast udać się o ściągnięcie przypisauej
kwoty wprost do urzędu podatkowego zamie- S się, dr. Ruber przerywał ozytanie, spokojnie ! stało zamknięte

rozwijanie tamtejszej uprawy roli i przemysłu 
i podobne ustawy przedłożył labie.

P. S z a j e r interp duje rząd w sprawie 
złej płaoy robotnikom, zajętym przy budowie 
baraków wojskowych.

O godzinie 3 po południa posiedzenie zo-

szk&nie winnego, pisze o tem starcśoie; ten 
zaś pisze do starosty zamieszkania winnego 
taksę. Starosta ów pisze do swego urzędu po­

patrzał na hałasująoyoh posłów, a gdy wrzawa 
przycichła, czytał dalej. Gdy skończył, pra- 
wioa nagrodziła ministra hucznymi oklaskami,

we

datkówego z poleoeniem śoiągnięcia, a ten |  z ł*w lewicy natonrast dały się słyszeć głosy: 
urząd dopiero pisze nakaz płatnioiy i doręcza" bezozelnośó! podłość!
stronie; ściągnięta taksa idzie tą samą drogą,! . P. P e r g e l t  oświadoza, ża  ton odpowie- 
a jak strona wyjechała lub wnosi zarzuty, ta ‘ dzi jest niesłychany, domaga się otwarjia nadi    T z * _ _ r 1 _ x_ m e citt-i -i An Ja   ł • i *sama droga — proszę obliczyć, wiele tu pisa­
nia i straty czasu, w ozęstokroó drobnej 
sprawie. Gdzie takie istnieją urządzenia, tam 
nie może byó sprężystej administraoyi“.

To zbyt biurokratyczne traktowanie urzę­
du zwłaszoza w starostwach naszych odnosi 
bardzo niepomyślne skutki Starosta, otarozony 
aktami, siedzi oały ozas przy biurku, zamiast

nią dyskusyi i żąda, aby nad jego wnioskiem 
głosowano imiennie.

W głosowaniu imiennem wniosek p. 
Pergelta odrzucono 166 głosami przeoiw 127.

Potem przystąpiono do porządku dzien­
nego. — Pierwszym punktem był wybór człon­
ka deputaoyi kwotowej w miejsoe bar. Dipau- 

stosownie do przyjętego z vyoz»ja s.utba

Następne posiedzenie odbędzie się 
ozwartek o godz, 11 przed południem.

Z  izby sądowej.
Lwów, 19 października.

(Sprawa czynszowa).
Ponieważ Kuryer lwowski zajął w sprawie, 

którą na tem miejsou opisaliśmy wczoraj, wrę?z 
nieprzyohylne stanowisko względem oskaray- 
oiela prywatnego, p. Henryka Ozaykowskiego, 
a stanął bezwzględnie po stronie oskarżone­
go Wasyla Pawłowa, przeto zastępoa prawny 
p. Ozaykowskiego, dr. Sołowij nadesłał Kwrye- 

\ rowi lwowskiemu pismo, a którego przytaczamy* i  ■  ‘ A * _ * ______ .

dnak przypomnieć, kto wszedł potem do jej f  r  ^ i ltl0.wanie
domu i ozy udał się do p. Brożka. , g0 ^ o n a m a  w mied i, czyh dozór i pewna z. to

Również żona Ujvarego, Tekla, patw ier-, 0 Poŵ e * “° • . . .  -
dziła, że w ową niedzielę mąż jej wstał bardzo | . am. WI®n.la ^ g0 ,me P° prostu
wcześnie, wyszedł z domu, a wróciwszy °PO- I ^C- Aifn9, - , ^V’
wiedział jej, że widział raniutko w mieście , ^  Prac/  g«*wkq dołożyóbym munaL R6-
Farbera * wnocześme zaś nadmieniam, że takie figury poje-

' Krauzowiozowa, służąca w koszarach żan- j 7  t W« wie po 800 zł>
darmeryi zeznała, że pewnej niedzieli rano i J  , , ^ 8,rzy a  ̂ ,7°: gur*
między 4 tą a 5-tą przez drzwi od kuohni ’ . ^ebunek wykonania takiej grupy, przedstawia
słyszała, że ktoś doniósł żandarmom o zabitym 819 .^aa ‘‘pn̂ GCl * . . .
człowieku. Przybysz ten mówił, że przyszedł ?? 1 ^Ce ^oirze na wykonanie 800 *ł.
sam zameldować o wypadku, aby go nie po- ^  - Jo ?"
sądzono o morderstwo I to zeznanie zgadza ? owmę 1^5 „
si, .  D ivm g0, j.k  . *  “  -
mo mówił, że Farbar rano wpadłszy na ohwilę 1 , f i„- . n
do domu Leśnickiej, udał się potem ku żan- moiti (PrzyPu“ czalnie najmmej) . ^0 ,
darmeryi. S Razem 665 U.

Adjunkt sądowy p. Brożek seznał, ie  w f Nis wiem, kto z kolegów rzeźbiarzy był wko-
niedzielę rano wcale U ni^go Farber nie był, iuiteeie przy ustanawianiu tej ceny 580 ił na gru- 
mógł jednak byó u p. H jrdyńskiego, który P7i » pojedyncze figury po 800 zł.; wiem je- 
prowadził w starostwie sprawy propinaoyjne, dnak, że trzeba do praoy tej dcłoźyó, czego prae- 
a mieszka również w domu Leśnickiej. c uczyni niemiecka fabrjka, mająca wykuć

W dalszym toku rozprawy poruszono te modele z miedzi i której nie komitet ceny dy« 
kwestyą, dlaczego śledztwo prowadzono w No- ktował, ale ona komitetowi Gdyby wykonanie w ka- 
wym riąozu a nie w Nowym Targu. Uozynio- • mieniu lub miedzi naleźnło do artyetów, to przy-

leby aie "st7 k*ł jak najwięcej bezpośrednio i  ohodziła po sali i zbierała k a rtk i.^ R ^ W  o lT f ^wtąpująca najważniejsze szozególy : fno to na wniosek obrońoy ze wzglądu na sto- puszczam, ie na tem wykonaniu możnaby zarobić
ludnością, by powiat objeżdżał, zaglądał doI zobaczywszy to zażądał głosu i w imieniu I „Przedewszystkiem skonstatować muszą, że 1 sunki lokalne. Konstatując ten fakt, odczytał to, co ŝią przy robieniu modeli dołożyło, 
urzędów ffminnyoh, do szkół, przekonywał siąltyoh, „którzy dbają o przyzwoitość parlam ent Pnnctum iuria P100®811 P- Henryka Czajkowskiego I przewodniczący ak t, z którego sią okazuje, Zakują, że tak szlachetnego zamówienia, nawet
o stania komunikaoyi, o zarządzeniach sani- S tarnąu, zaprotestował przeoiwko sposobowi prz*-! pn®dw W«łyl°wi P aw ^W ^nw i w t*n ,l że majątek F a r W  wynosi 100 tysiący zł, _ jato .tylko polskiw rzeźbiarz przyjąć nie mogłem,
tarao-poliOT jny cb poznał wszystkie stobunki c prowadzenia wyboru. Zwrot w przemó wieniu * fronami istniał stosunek panszczyzmany, Obwiniony^zaprzeczył temu mówiąc: „Ani p o -. a list mniejszy piszą dlatego, aby zaprzeczyć roz-
administracyjna, ó ws.ystkiom wiedział i u,u- Wolffa o przyzwoitości parlamentarnej wywo- } ° .któr7“  od chwih zn.emema pańszczyzny i wyda-| łowy tego11. { siewanym tendencyjnie pogłoskom, jakobym „nie
wał oo  złe lub wadliwe „Urząd prowadziłby ł»ł na prawicy wielką wesołość. {ma ustaw zasadmczych ani mowy nawet być me j Prz«wr^---------  — A- ł  A *ł-i - -i»—» — - -  T-
_ J . I • t * *1 7  WaI a! ! - T T

Przewodnioząoy odczytał również akta chciał wcale11 robić figur do teatru we Lwowie.
komisarz, a starosta, wróoiwszy z objazdu, 
przejrzawszy protokół pjdawozy, utrzymałby 
się w ewidenoyi spraw, z których ważniejsze 
zarezerwowałby do swej deoyzyi — jestem 
przekonany, że przy tem urządzeniu wiele złe­
go by usunięto, wiele spraw na miejeci ustnie 
załatwiono i szkodliwe wpływy podziemne zo­
stałyby ubezwładnione. Powiaty nasze nie są 
wielkie, kilka dni w kwartale pzezuaczcnych 
na to wystarcza, by starosta w ciągu roku 
wszystkie zwiedził miejscowośoi. Starosta zy­
skałby znajomość dokładną wszystkich stosun­
ków w powiecie tak ze sfery własnej, jak i z 
innyoh i umniejszyłby tem sporo ekshibitów 
do ursędu wpływający oh. Konsek wenoyą zmniej­
szenia pisaniny u dołu byłoby ultenie w na­
miestnictwie, która to naozelna magistra- 
tura krajowa oięiko praouje pod brzomien*'em 
bieżących spraw, tak, że dział ustawodawczy, 
tak bardzo ważny i tak potrzebny leży w niej 
odłogiem.11

Podniósłszy w ten spesób główną wadę 
adminiBtraoyi polityoznej, zwraca się autor do 
władz finansowych.

Z kolei przystępuje Izba do dalszej dvs- S może’ ale tyUc0 w tem’ czy “^ 7  właścicielem ■ karne Materkowej. Okazało się z n>oh, że ten Owszem, chciałbym bardzo chętnie, ale „chcieć" i
kusyi nad prowizoryum budżetowem 1 dóbr Łany a Pawłukowiczem istnieje stosunek do- [ jedyny świadek, który widział, jak Farberowie ’ „módz" — to nie jeat jedno i to samo.

Pierwszy zabrał głos p. S t r a n s k y  (mlo- ozesneJi czy te  ̂ wieczystej dzierżawy. Otóż dwoma nieśli trupa Chudyby, jest bardzo podejrzanej < Dziękując W, P. Redaktorowi za umieszczenie 
doozeob) i w tonie bardżr gwałtownym a klasycznymi świadkami, którzy dopiero teraz w po- konduity, był bowiem 8 razy karany za ro- 1 niniejszego pisma, zostaję z szacunkiem 
miejscami nawet prowokująoym przemawiał i stftP0Waniu przygotowawczem mają byó przesłuchani,! zmaite przestępstwa, jak za kradzież, oszustwo, ‘
przeoiw lewicy. Szozególniej wielki hałas na ttdawodnia P- Czajkowski, ie dzierżawa spornych |  bójkę, obrazę honoru i t. p. “ |
lewicy wywołuje przez to że jak naidokła- krantów była co rok ustną umową odnawiana, a za i W końou uohwalono wezwać do rozprawy ,

—— 11 * J  —  * _ - L    1  •  .  * .  .  i  m i a / i f f i r a f n ó o i a  J i T i A ^ a w m  r t i w n m a n i i a  r u M r o u n i a  ^  ‘ ‘ * 1 , r  * ’ r T *

Stanisław Lewandowski, 
Wiedeń 16 października 1898.

na świadka niejakiego Mozdynowioza, Ujwaro- 
wa bowiem przypomniała sobie, i i  ów Mozdy- 
nowicz mówił jej wozoraj, że i on także wi­
dział w niedzielę raniutko w Nowym Targu

Bada państwa.
Wiedeń 19 października. N* wozorajszem 

posiedzeniu minister handlu br. D i p a u  
prsedłoiył projekt ustawy o rozszerzeni portu 
w Tryeśoie. J e 4  to zadośćuczynienie jednemu 
z postulatów posłów włcskioh, któryoh, jak 
wiadomo, rząd ohoe pozyskać dla więk-zośoi.

P. G a m b i a  (Włoch) protestuje przeciwko

Jodniesionemu przez hr. Thuna przy odpowie- 
zi na interpelaoyę twierdzeniu, jakoby w chwi­

li, kiedy oała Austrya pogrążoną była w żało­
bie, w Tryeśoie odbywały się pubbozue zabawy.

Następnie po załatwieniu kilku spraw 
drobnyoh, zabrał głos minister sprawiedliwości 
dr. R u b e r  i odpowiedzał na kilka interpela- 
oyj, a w pierwszym rzędzie na interpelaoyę w 
sprawie znanego reskryptu ministerstwa spra­
wiedliwości, zakazującego urzędnikom sądowym 
mięeaania się do sgitaoyj politycznych i walk 
stronniozych w sposób, mogąoy zaszkodzić po­
wadze stanu sędziowskiego i zaufaniu w wy­
konywania sprawiedliwości.

Owoż minister stwierdza, iż reskrypt taki 
wydał w istocie, a skłoniło go do tego spo­
strzeżenie, iż niektórzy sędziowie rzucili się 
tak namiętnie w wir walk p litycznych i stron­
nictw, iż zaohodziła obawa podkopania powagi 
stanu sędziowskiego i zaufania ludni ści do bez­
stronnej judykatury. Reskrypt więo nio nie mó­
wi o dokonanym fakoie, lecz o groiąoem do­
piero niebezpieczeństwie i nie dotyosy oałego 
stanu sędziowskiego, leoz poszozególnyoh wy­
padków; bezpodstawnym więo jest zarzut, ja­
koby minister obraził oały sten sędziowski. 
Zwraca się on tylko przeoiw tym, któryoh za- 
ohowanie się po za nrzędem skłoniło ministra 
do wydania tego rozporządzenia.

P. G r o s s  (liberał). £ reszę wymienić naz­
wiska!

Minister R u b e r :  Nie uważam za wska­
zane wymieniać zajść i nazwisk, które re­
skrypt wywołały, zapewniam panów jednak, że 
baz koniecznej potrzeby nie byłbym tego uozy* 
nil. Jeżeli interpelanci w rozporządzenia tem 
widzą naruszenie konatytucyą zastrzeżonej nie*

dniej wylicza dzień po dniu gwałty popełnia-1 wieczystością dzierżawy przemawia pozornie tylko 
ne przez obstrukoyę aby udowodnić iż tylko \ te okolioHlośó> że przypadkowo te same grunta je- 
ona winną jest ciągłemu zastojowi ważnyoh i Bzoze dziad pozwanego Wasyla Pawłukowicza od
spraw w Austryi i niewłaśoiwemu prowizoryum ? właściciela Łaaów dzierżawił.   ■■ ---
budżetowemu. Mówoa przypomina miedzy in- * Charakterystycznym momentem w dotycbcza-1 Lbaima Fńrbera, który miał głowę „]ak koń
nymi, jak profesorowie wspólnie za studentami sowym Przebiegu sPrawy jest to, że Pawłukowicz
urządzali strejki i demonstracje Ale opozyoya 1 ^ ieczyatoió dzierżawy, czyli istnienie stosunku po- 
przegrała na oałej linii. Panowie znaidujeoie * dzielonej własności spornych gruntów usiłował udo- 
się w położeniu owego żj da — mówił p. &tran-1 wodnió tem, że on jako użytkowca, po myśli prze- 
sky — któremu dano do wyboru • 25 kijów r Piaa u8tawy, podatki państwowe z tych gruntów 
czy zjeść miskę cebuli, ozy siedzieć miesiąó i °Ptacał* Tymczasem udowodnionem zostało, że po- 
w areszoie. Zyd zde tydował sie na * jadze- i datki Płacd Pawłukowicz nie ze spornych gruntów,

i n ź  n  n /n  w iń  n i e « a l® z  d o m a n r ’ 9 0  s to ją c e g o  n a  p a rc e li  1. k a t .  2 2 4 ,

K r o n i k a .
Lwów 19 października.

Jerzy Brandes na zaproszenie Koła literackie*
go o przybycie w grudniu do Lwowa i wygłoszę*

nie oebuli; kiedy jednak jaż połowie n ie !, , . .
mógł podołać, zdeoydował się na kije a n a -! ÓI7 dotychczas na rzecz Pawłukowicza jest zain-
stępnie otrzymawszy połowę razów zgodzi się . tabul°wany i którego p. Henryk Czajkowski wcale 
na więzienie. 1 i windykować nie myśli.

Tak też opozyoya »arzuoała hr. Badenie-1 Twierdził dalej Pawłukowicz, że ojciec jego 
mu największe zbrodnie przeciwko konstytuoyi chaIaP  ̂ na spornym gruncie z własnego materyału 
i t. d. i obaliła go, a kiedy przyszedł br. | wystawił. Tymczasem żyją jeszcze świadkowie, któ-
Gautsoh — toż samo uozyniła z br Gautsohem' I Tzy Potwierdz%> że na wystawienie tej chałupy dał

m | Dziś napada znowu w podobny sposób na hr. > materyał ówczesny właściciel Łanów, ś. p. Hipolit
j i Thuna i wo?a, że żaden rząd nic nie wart Gajkowski, a nawet za budowanie i poszycie tej

spuszczoną1
Rozprawa trwa dalej, a przeoiągnie się nie tu odczytu, odpisał, źe może udałoby" się mu 

jeszcze przez 2 lub trzy dni z powoda, źe po- przybyć w listopadzie; nie przyrzeka jednak na 
wołano nowych świadków- [ pewno, gdyż obecnie jest bardzo zajęty,

* f Jeneralną spadkobierczynią Cesarzowej Elibie-
Przemyśl 17 października. I *7 zdaniem dzienników wiede&ekich, księżna 

(Awantury i rabunki), | Gizela bawarska. »
Dziś odbył się przed tutejszym trybuna* j Studya kobiece. Ministerstwo oświaty że­

lem orzekającym proces przeoiw piętnastu za- i zwoliło, żeby począwsay od r. gzk, 1898-99 na
robnikom, którzy cresztowani zostali w maju wydziałach filozoficznych Uniwersytetów; lwow- 
b. r. za występek zbiegowiska i oporu władzy fikiego i krakowskiego dopuszczano do zapisywa- 
urzędowej. Mianowicie dnia 23 i 24 maja prze- n â tw charakterze zwyczajnych, względnie nad­
ciągały po Przemyślu gromady robotników i zwyczajnych słuchaczek wyjątkowo także cudzo- 
kilkakrotnie napadały na ludzi, niosącyoh ohleb, ziomki, które przedstawią dowody złożenia egzami* 
odbierały go i dzieliły między siebie, Policyan- ^  dojrzałości z pomyślnym skutkiem w jod nem z 
tom wzywającym do rozejścia się, stawiano ghnuazyów austryackich lub też w jednem z gi- 
opór, a nawet wzywano do gwałtów. Przy je- m&azów zagranicznych, uznanych za równorzędne z
J    wm i .lr ln li 1 LII L__V _ 1 _ • n Tl dtł-TłO ńlri. TVl 1 Q) n aVi n    1 * *

rzyści, ale tylko w interesie miejscowej ludności, 
nie chcąc dopuścić, by żydzi osiedlali się we wsi, 
skupywali niektóre grunta rustykalne, gdy zacho- 
dziła obawa, że one przejdą w ręce żydowskie.

Takie dworskie lub rustykalne porozrzucane 
grunta, nie dawały się inaczej gospodarować, jak 
tylko w formie dzierżawy, a ponieważ wiadomem 
jest, że naszemu wieśniakowi łatwiej czynsz dzier­
żawny odrobić, jak gotówką zapłacić, więc prawie 
wszystkie grunta były w ten sposób wypuszczone, 
źe dzieżawcy płacili czynsz częścią w gotówce, a 
częścią odrabiali.

Oprócz tego istniał od wielu lat u właścicieli 
Łanów zwyczaj, że na przednówku dawano miej­
scowym włościanom zboże na odrobek. Kiedy np. 
w r, 1897 nietylko włościanie, ale nawet dwory 
przechodziły ciężki przednówek, sprowadził wła­
ściciel Łanów kilka wagonów zboża, które po wła­
snych kosztach między ludność na odrobek roz­
dzielił. W ten sposób powstały w Łanach t. zw. 
robocizny kontraktowe i jak świadczą konsygnacye 
tygodniowej robocizny w aktach sądowych złożone, 
co tygodnia odrabiają w Łanach miejscowi wło­
ścianie robocizny dziennie częścią za należny dwo­
rowi czynsz dzierżawny, częścią zaś za dane im 
zboże na odrobek. Dla wzajemnej kontroli dostaje 
każdy robotnik książeczkę, w której się odpisuje 
odrobionar ilość dni i naturalnem jest, że jeżeli 
który z Oobotników nie był w możności w danym 
roku odr bić czy to czynszu dzierżawnego, czy też 
danego mu zbDŻa, to brakująca ilość dni roboczych 
przenosi się na następny rok.

Prawdą jest, że w roku zeszłym chcąc zapo- 
biedz rozmaitym wątpliwościom, jakie z umów ust-

to aresztem od trzech dni do dwóch miesięcy.
* * - *

Warszawa 15 października.
(Znęcanie się nad żoną).

Nie było zgody w stadle małżenskiem Sło- 
jewskioh. Przyciyni/a się do tego wrodzona 
krewkość temperamentów, w parze z różnicą

z dołączeniem opinii, za pośrednictwem namiestni­
ctwa, ministerstwu wyznań i oświaty.

Krajowa kotnisya podatku zarobkowego roz­
poczęła wczoraj we Lwowie swe czynności. Wice­
prezydent kraj. Dyrekcyi Skarbu, dr. Korytowski, 
jako przewodniczący komisyi, odebrał od członków 
przyrzeczenie, że będą postępować bezstronnie, we«

który nie pochodzi cd was ^^Paaowie' iednak ĉ ialuP7 z własnej kieszeni zapłacił. idnym z takioh zbiegowisk kilku wołało: „nie anstryackiemi. Słuchaczki mogą być przyjmowane
prayznaó musicie, źe nie jesteście woale zdol-? Bajką jest również istnienie rzekomych „ksią-} rozchodzić się, aż się wszyscy zej Ją, hurra na zft przyzwoleniem ministerstwa wyznań i oświaty, 
ni do utworzenia rządu Liberalni i antysemioi ( ^eczek pańszczyźnianych^ a prawdziwy stan rzeczy | rozbójników ; chcą nam skórę drzeć, ale my j zasięgnąć się mającem przez kolegium profesorów 
konserwatyśji i socjaliści nie mrgą razem P est na8t^Puj%c7 : Jak w wielu innych majątkach i ioh nauczymy, jak się to robi !w Przy tem wy- wydziału filozoficznego w każdym poszczególnym 
Utworzyć rządowej większości. Łio*y więo was ( z êmskich, tak samo i w Łanach istniało wiele par- bito kilkanaście szyb w mieszkaniach żydo- J wypadku. Także zbiorowe podania cudzoziemek 
tylko negatywne hasło: „Dalej na Czeobów141 Ice* °J reszt7 obszaru oderwanych, które nie nada- wskioh. Wszysoy oskarżeni zostali ukarani, a maJ  ̂ ^7^ przedkładane przez kolegium profesorów 
Co do samej rzeczy, to jest oo do rozporzą-1 wal7 si9 do gospodarki z resztą obszaru dworskiego. * J ‘ Ł J“ * J
dzeń językowy oh, zwyoięźyó nie możecie, '  bo \ Op*Ó8z t0g° właściciele Łanów me dla własnej ko- 
sprawiedliwośó nie jest po wasrej stronie.

Mówoa omawia następnie bardzo szcze­
gółowo stosunki językowe w Czeohaoh i na 
Morawach, omawia mianowicie krzywdy Cze­
chów na polu szkolnictwa; atakuje przy tej 
sposobności namiestnika morawskiego, bar.
Spensa.

W daiszym oiągu przypomina mówca 
Niemcom przysięgę, złożoną w Chebie i po­
wiada : Nie należy przysięgać, kiedy się nie 
może dotrzymać, Dziś jesteście w tem poło­
żeniu, że m gę dr wio z w as; przysięga istnie­
je, rozporządzenia językowe też istuieją, ale 
gdzież jest obstrukcja ? ! Choielibyśoie rządu, 
kcóry, opierając się na nas, rządziłby jednak 
dla was. Dla nas wstąpienie do gabinetu dra 
K aida bynajmniej me jest powodem do pc- 
pierauia rządu. Popierać zaś będziemy każdy 
rząi, który oprze się nasprawiedliwośoi i który 
tylko według sprawiedliwości i prawa rządzić 
będzie. (Huczne oklaski na prawicy).

Następny mówoa p. P f e r s o h e  (liberał) 
polemizuje z wywodami poprzedniego mówcy, 
który zdaniem jego — widocznie wydelego­
wany został przez prawicę po to, aby sprowo­
kować lewicę* Lecz jak nie udało się to pre­
zydentowi gabinetu, tak samo nie uda się to 
„takiemu &&ransky’emuu. Opozyoya zanieohała 
cbstrukoyi jedynie dlatego, aby prezydenta ga­
binetu powstrzymać od zamachu stanu. Zmiana 
taktyki nie jest więo uległością, leoz podykto­
waną została względem na interes państwa.
Utrzymanie rozporządzeń językowyoh jest do­
wodem, źe wrogie usposobienie przeoiw Niem-

duźą wieku, Słojewska bowiem o 10 lat była i d û£ swego najlepszego przekonania, z zachowa- 
starszą od męża. Nieporozumienia małżeńskie * *dera zupełnej tajemnicy stosunków kontrybuentów, 
poczęły z biegiem czasu przybierać groźne 
rozmiary, ^jdarzały się starcia coraz gwałto­
wniejsze, Raz doszło nawet do tego, że na za­
kończenie jakiejś sprzeozki, energiczna mał­
żonka porwała z komina garnek z gotującą się

\  ^ l - i l  *?° »ra  8*0wę męża, który przy- 
płacu to kilkomiesięczną kuraoyą w szpitalu i 
osłabieniem słuchu na całe życie. Obrzydsiw- 

ognisko domowe, Słojewski począł 
szukać oiepła rodzinnego po za domem, a 
wreszcie dobrał sobie inną towarzyszkę, żonę 
zaś wypędził. Słoj'ewska zgodziła się do służ­
by. Nie długo atoli w niej wytrwała, mąż bo­
wiem dowiedziawszy się o miejsou jej zamie­
szkania, zgłosił się wnet do jej państwa i 
groźbą skandalu zniewolił do usumęoia Słoiew- 
skiej. Powtarzało się to stale: gdzie tylko zna* 
lazła służbę, niebawem ją traciła na skutek 
gróźb męża. Zrozpaczona tern. wstąpiwszy w 
marcu br. do służby ao pp. Fa^zozó* (przy 
ul. Maryańskiej pod 15 9), opisała zaraz wy­
gląd swego męża stróżowi i rewirowemu, pro­
sząc o zapobieżenie odwiedzinom męża. Sło­
jewski nie kazał długo na siebie ozekaó. Do­
wiedziawszy się o miejscu zamieszkania żony 
w biurze adresowem, zgłosił się na ul. &a- 
ryań3ką. Stróż, pomny próśb Słojewskiej, po-

o których się dowiedzą. Następnie udzielił człon­
kom odpowiednich instrukcyj, poczem p. Olszewski 
przystąpił do referowania spraw poruczonych ko­
misyi. Wybór jednego członka i zastępcy do ko­
misyi kontyngentowej we Wiedniu nastąpi w 
przyszłym tygodniu.

^Pamnik dla poetów ruskich. P. Michał Ma-
kowicz, obywatel Lwowa, terażiiejszy król kurko­
wy, zamierza postawió w parku miejskiej strzelnicy 
we Lwowie pomnik Tarasa Szewczenki własnym 
kosztem. Dla drugiego ruskiego narodowego poety, 
Jana Kotlarewskiego ma stanąć pomnik w Połtawie 
w Rosyi za staraniem tamtejsze* rady mie^^sj.

Konkurs* rozpisują: Wydział krajowy na na- 
stępujące stypendya: a) z fundacyi śp. Ludwiki z 
hr, Duninów Borkowskich Niezabitowskiej w kwo­
cie 500 zł. dla ubogich katolickich uczniów krąj, 
szkół średnich i wyższych; b) z fundacyi śp. Hipo­
lita Stupnickiego w kwocie 50 zł, dla ubogich ka­
tolickich dzieci członków czynnych lub emerytów 
Tow. wzaj. pomocy ofieyalistów prywatnych, uczę­
szczających do kraj. sikół publicznych, przede wszy- 
atkiem dla sierót po obojgu rodzicach; termin do 15 
listopada. — Sąd obwodowy w Rze3zowie na po­
sadę radzcy sądu krajowego jako przełożonego są­
du powiatowego w Kolbuszowej. Termin do 6 li­
stopada. — Dyrekcya zakładu karnego dla mężczyzn

W H fls ra ja ls  p m m y a l  k r a ja w j r l
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PRZEGLĄD z dnia 20 Października 1898.
w Stanisławowie na posadę dozorcy więźniów dru* 
giej klasy z poborami 325 zł, mieszkaniem i umun­
durowaniem. Termin do 20 listopada, — Magistrat 
u, Lwowa z fundacji śp. Emilii Dębkowekiej na 
zasiłek w kwocie 100 zł. dla ubogiego rzemieślni 
ka na dopomoź nie otwarcia własnego warstatu, 
oraz na wsparcie w kwocie 20 zł. dla ubogich 
wdów i sierót po mieszczanach lwowskich. Termin 
do 15 listopada.

Ślub panny Ireny Poźakowskiej z inżynierem 
Tadeuszem Witkowskim odbędzie się w kościele ar- 
chikatedralnym w sobotę dnia 22 b. m. o godzinie 

.7 wieczór.
W Krakowie w kościele Maryaokim odbędzie 

się 12-go listopada ślub panny Maryi Szembekównej 
córki hr. Zygmunta Szembeka i Klementyny z br. 
Dzieduszyckich, z Janem hr. Mycielskim, synem hr, 
Franciszka i Waleryi z hr. Tarnowskich.

Ruśłanu donosi, źe rolę tytułową w „Natal- 
ce Fołtawce,44 która to sztuka odegraną będzie 81 
b m. w teatrze skarbkowskim, odśpiewa nie panna 
Kruszelnicka, lecz pani Łopatyńska, artystka wę 
drownej ruskiej trupy w Galicyi. Również donosi 
Ruślan, że do nowo kreowanej ruskiej paralelki w 
Tarnopolu zapisało się nie 12, lecz 62 uczniów.

Z Kałusza nam piszą 17 bm,: Dziś w nocy 
wybuchł pożar w samem śródmieściu; spaliły się 
dwa domy. Pożar mógł objąć całe miasteczko, jak 
przed kilkoma laty, jednak ku szczęściu mieszkań 
ców tak «ię nie stało, a należy to przypisać wielu 
okolicznościom. Nie było wcale wiatru, a ważniejsza 
okoliczne ść ta, źe pożar wybuchł w nocy śniedzieli; 
w domach tutejszych nie było prania wskutek nie­
dzieli, a zatem beczkowozy stały na strażnicy i mo­
gły bezzwłocznie far go w ać, inaczej byłyby poroz­
rzucane po podwórzach. Wprav. dzie woźnica ma­
gistracki miał wiele kłopotu, że kucharki zarzuciły 
czopy od beczek, nie mógł z pospiechem wody do­
starczyć, musiał czopy dorabiać, ale ponieważ wia­
tru nie było, więc dorabianie czopów na większy 
rozmiar pożaru nie wpłynęło. W tern nieszczęściu 
było to szczęście, że pożar powstał w nocy, a jak 
nadmieniłem z niedzieli, dlatego konie magistrackie 
w stajni były, mogły spieszyć co rychlej do ognia; 
wśród dnia gorzej by było, może byó, żeby były 
zajęte dostawą drzewa z lasu, żwiru do wypianto- 
wania podwórza, a zawsze dla tych, których kucharki 
czopy od beczek zagubiły.

Widzów przy ogniu było bardzo wielu — 
wszyscy mieszkańcy — a ratujących bardzo mało, 
prócz właścicieli sąsiednich domów pożarem zagro­
żonych. W Kałuszu nie ma i nie było takiego zwy- 
czaju, aby mieszkańcy biegli na ratunek z hakiem, 
konewką lab siekierą, bo nawet tych narzędzi nie 
mają w pogotowia. Miasteczko utrzymuje 5 poli- 
cyantów i 5 pompierów — tak jest w szematyzmie 
napisane — ale nikt nigdy nie widział tych pom­
pierów przy pompie. Jak zaś policya działa przy 
ogniu, to jej wydał świadectwo żandarm, bo napę­
dzając ludzi do pompy, wołał: „ czemu stoisz, czy
ty polieyant44. Inspektora policyi napędzono, żadnego 
nie przyjęto, sierżant zaś raczy chodzić „do biura 
magistratuu równocześnie z burmistrzem — moźeby 
go burmistrz poprosił, aby nocował na strażnicy, a 
tak 5 polieyantów na wypadek pożaru w 5 pom­
pierów się zamieniających gorliwiej obowiązki swe 
by wypełniało.

Nie wiadomo, czy był kierownik starostwa 
przy ogniu — pierwszy to był pożar za jego rzą­
dów w stolicy powiatu, mógłby się był przekonać, 
jak ojcowie miasta życiem i mieniem mieszkańców 
się opiekują.

Szalony wicher, który dął wczoraj we Lwo­
wie, zrządził liczne szkody. Między innemi daje o 
jego sile pojęcie fakt, że z willi przy ul. Dwerni­
ckiego, będącej na ukończeniu, zerwał wiatr mur 
szczytowy grubości 45-ciu centymetrów i rzucił go 
z wysokości trzech piąter na 11 metrów od budyn­
ku. Spadli przy tej sposobności zajęci przy robocie 
dwaj robotnicy, ale na razie nie grozi ich zdrowiu 
nic złego.

Wystawa jubileuszowa w Wiedniu została
wczoraj zamkniętą bez żadnych certmonij.

Ztpasy g’mna8tykÓW. W Krakowie odbyły 
się onegdaj zapasy Kościuszkowskie krakowskich 
Sokołów. W pierwszym wyścigu zwyciężył p. Mi­
chał Kirkor; w zawodach na drążku p. Zygmunt 
Pałasiński; w zapasach na porączkach Czech p. Si- 
monek; w zapasach pięciu zwyciężyli pp. Z. Pała- 
gińaki i St. Sielski, w wspinaniu się po linie p. Jó- 
zfljf Cholewicz; w dźwiganiu ciężarów p, E. Mięso- 
wLu; w skokach pp. M. Kirkor i Kokindjak; wre- 
Fzc • w rozstrzygających zapasach p. St. Sielski.

} Dc my katolickie W Australii postanowiły ob­
darzyć Ojca świętego pięknym i cennym podarun­
kiem. Ma to być kopia słynnego dzieła Michała 
AuicJa: „Mojżesz", naturalnie w zmniejszonych roz- 
m iarach i ze szczerego złota.

Hr Eugeniusz Zchy, który, jak wiadomo, 
przedsięwziął badania nad pierwotną kolebką Ma­
dziarów, przyjmowany był w Taung li Yamenie na- 
<*.er serdecznie i ze szczf gólnem idznaczeniem przez 
ministrów chińskich, którzy też zapewnili go, źe 
rząd chiński gotów jest czynić mu wszelkie uła 
tWienia w przedsięwziętych badaniach.

Tryc* kle. Na biu^u warszawskim zjawiły się 
tryeykle rowerowe ze zbiornikami wody, specyalnie 
urządzone do rozwożenia ryb żywych do domów 
prywatnych i restauracyi. '

Gwfłtowne śmierci. W zaroślach nad Wi-
ełoką, we wsi Woli mieleckiej, znaleziono onegdaj 
trupa włościanina Wojciecha Jeża ze złamanemi że­
brana i mostkiem piersiowym. Zabili go prawdopo­
dobnie towarzysze pijatyki, z którymi się zabawiał 
poprzedniego wieczoru w przydrożnej karczmie, — 
Dzień przedtem znaleziono w tych samych zaroślach 
trupa kłusownika Ignaeeg) Zoli z przestrzel ̂ rą 
piersią Zginął on wskutek nieostrożnego obchodze­
nia się ze strzelbą, kcóra leżała obok niego wy­
strzelona i poczerniała od prochu. ^

Samobójstwa. Nowozacięźny rekrut 15 pułku 
pi echoty Stanisław Łuków, pochodzący z powiatu 
tarnopolskiego, liczący lat 21, odebrał sobie onegdaj 
w i koszarach przy ul. Jabłonowskich życie przez po­
wiedzenie. Przyczyna rozpaczliwego kroku nie­
wiadoma. r*

Wczoraj między godz. 8 a 10 wieczorem po­
wiesił się w domu pod l  41 przy ul. Karola Lu­
dwika 40 letni tragarz Michał, znany tylko pod 
przezwiskiem „policaja". Był to nałogowy pijak, a 
do samobójstwa skłoniła go oddawna już trwająca 
^euleczalna choroba oczu.

Również wczoraj o 9 tej wieczorem Jaryna 
Garda, praczka, licząca lat 27, zażyła trucizny, spo- 
nądzonej z zapałek namoczonych w wódce, lecz 
atacya ra .unkowa ocaliła jej życie. Przyczyną roz 
paczliwfgta kroku była sprzeczka z narzeczonym, 
pompier ei*.

P óba reformy strojów kobiecych. Przed
woma bligko laty na międzynarodowym kongresie 

kobiec m w Berlinie postanowiono utworzyć „Sto- 
»:arzy<!' enie poprawy edzieiy kobiecejw. Związek 
t d z i a ł a ł  o tyle o ile skutecznie, bo cóż może 
.ocząć skutecznego najracjonalniej nawet kierowa­

ny związek, gdy ma do walczenia z siłą tak po­
tężną, ak moda ? Zresztą, nie kr,żda niewiasta ma 
czas na zajmowanie się reformą swojego stroju* 
Większość wierzy modniarkom i szwaczkom in 
verba magistri, a medniarki i szwaczki nieehętnem

okiem patrzą na usiłowania wprowadzenia czynnika jednak przyznać, że wszystką co wyszło z pod pióra Przeciwnie Sejm galicyjski oświadczył 
prostoty do stroju niewieściego. Usiłował też zwią- tego kompozytora w „Balu operowym** co do j ą - 1' * ’
zek ów wpływać na modę i w tym celu zapraszał kości nie pozostawia nic do życzenia i przerasta 
do współdziałania wielkie magazyny nowości w Ber- swą wartością wiele nowszych utworów operetko- 
linie, Lipskn i Hamburgu. Rezultatem tych usiło- wych. Są tam ustępy rzeozywiście piękne i orygi- 
wań było urządzenie w Berlinie w roku zeszłym nalue, harmonizowane z finezyą i z pewnym sma- 
wystawy zreformowanego stroiu kobiecego, w cza-. kiem artystycznym, jakkolwiek z każdej nuty wy- 
sie której utworzyły się dwa stowarzyszenia, w Dre- ziera muzyk poważny, któremu zniżenie do poziomu 
znie i Frankfurcie nad Menem. Utworzono biuro t operetkowego sprawia niemałą trudność, tak przy­
stało , które pośredniczyło pomiędzy członkami najmniej sądzić wypada po niektórych filozoficznych 
związku. Wreszcie w r. b. urządzono w stolicy , traktatach o harmonii, wychodzących częstokroć 
Niemiec drugą wystawę, która nie mniejszem, niż z orkiestry, zamiast których wolelibyśmy zapewne

 %  f t  I I  * 1 9 ♦pierwsza, cieszy się powodzeniem.
Wysta 7a dzieli się na dwa oddziały. Pierw 

szy obejmuje nowe formy, stworzone według waha 
zówek zarządu stowarzyszenia, mianowicie: bieliznę,

usłyszeć choćby jednego walca o melodyjności i wer­
wie Stranssowskiej.

Sehyłkowe zapatrywania na sztukę bowiem są 
powodem, że nawet od operetki wymagamy jakie -

odzież spodnią, kostynmy, począwszy od sukni wi- ■ goś wstrząśnienia nerwów w swoim rodzaju i pun-
2ytowej i kostyumu spacerowego do skromnej su- ktu kulminacyjnego dla naszej wesołości. Choąo się
kienki pracownicy fabryczną}. Oddział drugi po- * zabawić, zwracamy więc mimowoli naszą uwagę na
święcono wyłącznie hygienie odzieży. Oczywiście, An'tV ł- 1:1— 1-i-x J  *—- : ~
dążeniem organizatorek oddziału pierwszego było 
połączenie pięknego z pożytecznem, elegancji z pra- 
ktycznością W niektórych okazach, mianowicie 
w dziale bielizny, nie oglądano się na koszta, chcąc, 
aby dokładność wykończenia i piękność zewnętrzne­
go wyglądu imponowała zwiedzającym. Patrząc na 
tę zbytkowną bieliznę i kosztowne kostynmy, by­
najmniej nie można użyć określenia: „taniość i ele­
gancja44. A przedewszystkiem ze wszystkich bez 
wyjątku sal wystawy, ze wszystkich bez wyjątku 
modelów wygnano raz na zawsze to, co się sznu­
rówką nazywa W osobnej «ali prof. Dobler wysta­
wił kolekcyę podobizn pięknych kobietv które 
wzięły stanowczy rozbrat z gorsetem. Pomiędzy 
innemi zbiór zawiera portrety pań : Dase, Sor-
m& i t. p.

Niedosyć wygnać sznuiówkę z użycia; trzeba 
ją ezemś innem zastąpić, jeżeli reforma ma być)

doskonałe libretto, którego dowcipne i nieraz cokol­
wiek pieprzne pointy nie znajdują w humorze kom­
pozytora, a przedewszystkiem w ilości dostarczonych 
nam walczyków i tanecznych rytmów odpowiedniej 
równowagi. W bardzo wielu momentach „Bal w ope­
rze4* przypomina nam Straussowskiego „Nietoperza44 
a porównanie z tern w swoim rodzaju arcydziełem 
nasuwa się przedewszystkiem z powodu kostyumów 
współczesnych salonowych, w jakich tu i tam wy­
stępują esoby, gdyż wczorajsza operetka wprowadza 
nas w dom paryskich rentierów za naszych czasów. 
„Bal w operze44 wystawiono na lwowskiej scenie 
bez zarzutu i — sądząc po cręstych i gromkich o- 
klaskach — ku wielkiemu zadowoleniu publiczności. 
Artyści biorący udział we wczorajszem przedstawie­
nia, mieli przedewszystkiem trudne zadanie aktor­
skie do spełnienia — gdyż strona wokalna wykona- 

jnia sama przez się usunęła się na drugi plan.
Bohaterem wczorajszego wieczoru był p. Bo-

iprzyjęta i zyskać trwałe podstawy bytu. Aby więc I gucki, który znakomitą swą grą i artystycznem 
ocalić od szwanku zafadę przyzwoitości, na którą j przeprowadzeniem roli paryskiego bonvivanta, dzięki
powołują się najczęściej zwolenniczki starego rzeczy 
porządku, urządzono wystawę „surogatów gorseto­
wych44, jako to : staniczków elastycznych, które u- 
trzymywane są w porządku na szeleczkach prze- 
rznconych przez ramię, z fiszbinami lub bez. Spe- 
cyelno urządzenie pozwala na przeniesienie części 
ciężaru spódnic z bioder na ramiona. Zamiast spó­
dnic, które ze względów hygienicznych na wietrze 
zimowym nie wytrzymają krytyki, widnieją na wy­
stawie najróżnorodniejszych typów obszerne i wy­
godne ineksprimable z wełny, jedwabiu, bawełny, 
lnu, stosownie do pory roku i upodobaria.

Większośó kostyumów sporządzona jest w ten 
sposób, że stanik i spódnica stanowią jedną c&łośó, 
bądź jako zeszyte stde części, bąiż połączone sze­
regiem guzików lub haftek. Osobny dział obejmuje 
odzież do pielęgnowania chorych, do gimnastyki, 
dla nczenio, kucharek, wreszcie ubrania dziecięce. 
Nawet kapelusz )m i obuwiu starano się nadać no­
we fjrmy. Wreszcie wystawa nie byłaby komple­
tna, gdyby nie zawierała najróżnorodniejszych typów 
edzieży aportowej.

W  dziale Jbygienicznym w ystaw y zwracają na 
siebie uwagę zdjęcia fotograficzne górnej części 
ciała kobiecego, dokonane przy pomocy prześwietleń 
promieniami Roatgena. Zdjęcia te, dokonane na 
organizmach sznurowanych i niesznurowanych, wy­
kazują różnice anatomiczne, sprawione przez nie* 
szczęsną sznurówkę. W dziale tym wziął również 
udział instytut hygieny uniwersytetu berlińskiego. 
Najważniejszym może działem wystawy jest dział 
odzieży dla dziewcząt dorastających, tu bowiem 
można było wystawić nietylko odzież „idealną4*, ale 
i praktyczną, używane już dziś przez uczenice szkół 
publicznych.

Czy wystawa wywrze wpływ na modę ? Teo­
retycy mówią; „tak44, praktycy milczą. O radykal­
ne zmiany od razu trudno. Niechby stowarzyszenia 
reformy odzieży kobiecej zyskały powodzenie tylko 
w dziedzinie odzieży dziecięcej i szkolnej — a jaż 
wielką oddałyby sprawie hygieny u3ługę. Rsazta 
dłago pono na siebie czekać rozkaże.

Zmarli. W Podhajcach Władysław Łoś, oficer 
wojsk polskich z r. 1863, rządzca szpitala powsze­
chnego w Podhajcach, lat 63. — W Krynicy Hugo 
Nicribitt aptekarz, lat 76. — W Krakowie dr, 
Maurycy Mandlbaum, adwokat krajowy, lat 38. — 
We Lwowie Jan Czernecki, major pozasłużbowy, 
lat 60.

Stan powietrza T. o g. 8 rano — 0, w poi.
4- 1 R Bar 761. Podnosi się Deszcz.

W księgarni.
— Ile kosztuje ta książka ?
— Ośmdaiesiąt centów, z przesyłką dziewięćdzie­

siąt pięć.
— To proszę mi dać razem z przesyłką, ja tam 

nie dbam o te kilka centów.

doskonale wypowiedzianej prozie, przyczynił się nie­
mało do powodzenia wczorajszej premiery. Dzielnie 
sekundowali jemu i podtrzymywali całość grą i śpie­
wem panie Kliszewska i Bronikowska i p. My­
szkowski, który zbierał zasłużone oklaski za ku­
plety w 2-gim akcie. Ocenę nowo angażowanego 
artysty p. Prochaski, odkładamy aż do występu w 
innej roli, nadającej się może lepiej do jego głosu. 
Na uznanie zasługuje pięknie odtańczony mazurek 
z panią Bogdanowicz i p. Solnickim w pierwszej 
parze. Wystawa była nadzwyczaj staranną jak zwy­
kle, a całe przedstawienie poszło gładko pod batutą 
Jareckiego. Teatr był pełny. Frm Neuhauser.

Głosy publiczności.
Na pomnik Adama Mickiewicza we Lwowie 

złożyli: Piotr Zbyszewski z Mościsk 1, Stowarzy­
szenie przem. upow. budowniczych we Lwowie 50, 
Mikołaj Hołub z Jaworowa 3, dr. J. A. Hibl z Ja­
worowa 1, Jan hr. Szeptycki 26, Jan Konopka 10, 
Ferdynand  Paar 3, ks. Piotr Lewicki 1, Stanisław 
Lachowicz 2, Artur Adlof z Krak owca 2. Razem 
99 zł. Do dnia 18 października 1898 razem 10.144 
zł. 78 ct. i zł. 1000 4°/o liat, zast. J.K. Zieliński, 
skarbnik komitetu. Lwów, Bank kredytowy.

Część ekonomiczna.
Sprawozdani! banku rolnlozego. Lwów 19

października 1898.
Usposobienie niezmienne, tendencja atoli 

przeważa.
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 

Pszenica got. 8*50 do 8*75, nowa lub na termina 
0 00—0 00, żyto gotowe 7*— do 7*30, nowe lub na 
termina 0.00—000, owies obroczny stary 0.— 
0.00, owies nowy gotowy 5.80—6 40, jęczmień 
pastewny 5*50 do 5*75, jęczmień browarniany 6 25 
do 6*50, rzepak 11*— do 11*25, lniankaO.— do 
0*—, groch pastewny 0*— do 0*00, groch do go­
towania 6,75 do 8 50, wyka 0*— do 0*00, bo­
bik 0.00 do 0*00, hreozka 0*00 do 0*—, kukurudza 
nowa 6*70 do 5*90, kukurudza stara 5*25 do 6*50 
chmiel nowy za 56 kl. 70*— do 115*—, koniczyna 
czerwona 45*— do 52’—, koniozyna biała 86*— do 
42*—, koniczyna szwedzka —*— do —*—, tymotka 
16*— do 17*—, spirytus paritas Tarnopol gotowy 
16*75 do 17*25, spirytus na termina 18*75 do 
14.—.

 v   0---- w ......................się
przeoiw nowym podwyższeniom podatków kou- 
sumoyjnyoh i na tem stanowisku stoi też Ko­
ło polskie. ' ^

Mówca wnosi, aby każdy z trzeoh sub- 
komitetów składał się z 14 członków, oraz 
by przewodniozący komisyi brał udział we 
wszystkich posiedzeniach sekcyjnych z gło­
sem doradczym. W końcu w dowcipnej apo­
strofie stawia p. Dzieduszyoki wniosek zam­
knięcia jeneralnej rozprawy, co też bez 
oporu ze strony opozyoyi zostało przyjęte 23 
głosami.

Na tem posiedzenie zamknięto.
Wiedsń 19 październik*. Koło polskie po­

stanowiło nie zgodzić się na podwyższanie po­
datku od piwa i wódki.

Wiedeń 19 października. W obeonośoi mi­
nistra R ihera przyszło wczoraj w korytarzu 
izby do żywej sprreozki między Stranskym a 
d’ Ebertem , który żądał wyjaśnień co do wy­
rażeń, użytych przez Sfcransky’ego, a stosują­
cych się do Elverta

Dr. Pfersohe w liście otwartym do wy­
borców tłómaozy powody, dla których jego 
stronnictwo zanieobało obstrukoyi. — Rząd li­
czył na obstrukcję i chciał Izbę odroozyć, 
a ugodę na podstawie § 14 przeprowadzić. W 
ten sposób, pisze Dr. Pfarsche, na długi czas 
zapewnionemby było panowanie § 14. Opozy- 
cya wolała zatem, aby tej ostateczności uni­
knąć, wybrać z dwojga złego mniejsze i dać 
obstrukoyi na razie pokój.

Budapeszt 19 października. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu sejmu węgierskiego oświad- 
ozyl miniiter skarbu Lukacs, że rząd węgier­
ski musiał przystać n=v zapatrywania rządu 
austryaokiego, iż pomiędzy ugodą a kwotą 
istnieje łączność organiczna (junctim), ale ani 
stanowiska tego nie podziela, »ni nie przyjął 
zobowiązania oo do podwyższenia kwoty 
węgierskiej.

Paryż 19 października. Dziś odbędzie się 
u prezydenta Faure’a obiad na cześć bawią­
cego in rosyjskiego ministra spraw zagranioz- 
nyoh hr. Murawiewa. Onegdaj odbył się taki 
obiad u francuskiego ministra spraw zagrani­
cznych Deleasse, na który przybyli wszyscy 
ministrowie. Między innymi był tam także 
ambasador niemiecki hr. Munster.

Następujący projekt w sprawie Faszody, 
którego autorstwo przypisują hr. Murawiewo- 
wi, ma wszelkie szansa urzeozy wis* nienia. 
Dziś ma nadejść depesza Marchanda, komen­
danta załogi francuski*] w Faszolz^e, tłóma- 
oząca jego postępowanie. Minister Delcasse 
uzna, że to telegrtfiotne sprawozdanie nie wy­
starcza i że kon;eoanem jest ustne jego uzu­
pełnienie. Powoła się tedy Marchanda jaknsj- 
spies*n;ej do Paryża. Ta sformułuje on wraz 
z bezpośrednim swym przełożonym, guberna­
torem prowinoyi górnej Ubaugi Liotardem, 
bawiąoym w Paryżu, sprawozdanie ze swej 
misyi, mianowicie w jakim charakterze i z ja­
kimi rozkazami wysłany on został do Faszody. 
To wyjaśnienie posłuży ministrowi Delcasse 
za podstawę do konferencji &n0ielsko-franou- 
skioj, do której podobno zaproszonym będzie 
także zastępca pańs .wa Kongo.

Konstantynopol 19 października. Mimo wszel­
kich starań władzy bezpieczeństwa napływ cu­
dzoziemców do Jerozolimy w czasie pobytu ce­
sarza Wilhelma będzie ogromny. Już przybyły 
tam liczne zastępy z Niemieo; umieszczono ich 
w rozmaitych przytuliskach klasztornych- Przy­
tulisko francuskie „Notre Dame* przyjęło 200 
Niemców pod warunkiem, źe nie wywieszą cho­
rągwi niemieckiej. Przygotowania prawie ukoń­
czone; polioya została znacznie pomnożona. — 
W kolonii niemieckiej panuje ruch nadzwy­
czajny. Patryaroha greoko katolioki wręczy ce­
sarzowi kosztowne album, zawierające obrazy 
wszystkich greckich kościołów i klasztorów w 
Syryi i Palestynie, Księga ta, oprawna w perłową 
masę złożona jest w skrzynce z drzewa oliwnego.

Parjż 19 października. Poseł socjalisty­
czny Paska! GGoussat wyda dziś pierwszy ze­
szyt swych publikaoyi w sprawie Dreyfusa. 
Wedle ogłoszonego prospektu, dzieTo to zawie­
rać będzie szozegóły z rozmów Grousseta z ró­
żnymi dyplomatami, także rosyjskimi, i repro­
dukcje kilku dokumentów. Tendenoya tej pu-

Repertuur teat u hr. Skarbka. Dziś we środę
po raz 2 gi „Bal w operzeu, operetka w 3 aktach Ry­
szarda Heubergera, We czwartek „Bal w operze44. 
W piątek po raz pierwszy „Ssaławiła*, komody a 
w 5 aktach K&żoa* Glińskiego. W sobotę po połu­
dnia „Kupiec wenecki41, komedya w 5 aktach 
Szekspira z p. Gustawem Fiszerem w roli Szyloka,
wieczorem 
dniu 
ziemi

Bal w operze1
„Pod białym koniem44, wieczorem 

W poniedziałek „Szaławiła44.

W niedzielę po połu- 
Szatani na

Literatura i sztuka.
* Z teatru. Trzecią z rzędu premierą w tego­

rocznym sezonie operetkowym jeat Heubergera „Bal 
w operze44 wystawiony wczoraj po raz pierwszy na 
deskach lwowskiego teatru. Kompozytor zaczerpnął 
ewe libretto z dowcipnej i pełnej humoru komedyi 
francuskiej pt. „Ryżowe Domina44, grywanej ongiś 
na wszyatkioh prawie scenach z wielkiem powodze­
niem. Opracowanie muzyczne tego libreta przez 
znanego i utalentowanego kompozytora nie przed­
stawia jednak dzieła jednolitego, dla którego nazwa 
„operetka44 byłaby stosowną od początku do końca. 
Nomenklatura dzieł teatralnych widocznie nie wy­
starcza jeszcze na ścisłe określenie wszelkich form

§ Z targu na bydło. Wiedeń 17 października.
Na targ dzisiejszy dostawiono wołów galioyj-
skioh 608, węgierskich 4.180 i nienueokioh j blikaoyi jest antikościelua 
689, razem 5*477 sztuk. Płacono za woły gali­
cyjskie lichsze lekkie 31—33, dobre ciężkie 
34—36, osobliwe 37—38, wyjątki 40, za buhaje 
i krowy 20—30—33, wszystko na wagę żywą.

Telegramy Przeglądu.
Wiedeń 19 ptżleiermk*. N* posiedzeniu j gnitarze tureooy. Satt*n m&j^o na sobie order 

komisyi budżetowej zaproponował p. P i ę t a k ]  ozarneffo orła siedział po prawej ręoe cesarzo-

Konstantynopol 19 października. Cesarska 
para niemiecka zwiedziła wczoraj tutejszą szkołę 
niemiecką. Przyjmował ich tu poseł n emieoki 
wraz z dyrektorem szkoły. Ludność urządziła 
im gorąoą owaoyę. Wieczorem odbył się w 
Yildizkiosku obiad ca 120 osób, w którym oprócz 
cesarza, oesarzowej i sułtana, wzięła udział 
świta cesarza cr*z ministrowie i najwyżsi dy*

kilka zmian 
wej, a miano

i w regulaoyi płao służby państwo- J wej, po lewej siedz ał oesarz. Po obiediie spa* 
ianowioie jednolity system płaoy z j łono ognie sztuczne i nastąpiła ilnminacya Yildiz- 

ozterema klasami, o trzeoh stopniaoh każda, a j kiosku. Cesarz ofiarował sułtanowi dwie statuy: 
dalej, aby każdy sługa państwowy przy wstą- cesarza Wilhelma I  i cesarzowej Augusty. Soł- 
pieniu do służby otrzymywał większą pensyę! tan zaś nadał hr. Eulenburgowi, Lnkannsowi, 
niż dotychozas. (iHahnkemu ordery Nisctau-Nifcikar, a Biilowo-

Dr. K a i z 1 wskazuje na swoje oświad-: ^  wielki order Osmanie, ambasadorowi Mtr- 
ozenie przy pierwszem czytaniu i powiada, że ] schabowi wielki order Mediidśie. Wszystkie te 
bez nowych doohodó w nie może mimo uaj - ' ordery są ozdobione brylantami. Oprócz tego 
lepszyoh ohęoi wstawić do budżetu nowyoh ; nadał sułtan wszystkim ozlonkom orszaku ce- 
wydatków. Podwyższenie płao służby pań- , garskiego mniejsze ordery, 
stwowej zależy wyłąoznie od podatku oukro*; Aleksandrya 19 października. Dalsze po­
wago, od Izby więc zależy, aby podwyższenie gsnkiwania w sprawie spisku anarchistycznego 
to wesiło jak najprędzej ,w łyoie. Dalej o- i na *yoi9 oesarza Wilhelm* wykazały, że spi- 
świadoza minister, że zamierzone jest pole-' gkowi byli w porozumieniu z anarchistami w 
pszenie doli straży skarbowej i dyurnistów. j Londynie i Madryoie. Wykryto także plan za- 

Po tem oświadczeniu ministra dyskusyę j mordowania króla Hamberta i wszystkich 
przerwano.

Wiedeń 19 października. Na wozorajszem po 
siedzenia komisyi 
wieozorem. minister

| osłonków dynastyi włoskiej. Znalezione w ka- 
■» f  __* i i * - ! kr.mhw 1T11 A. 17 10 P.łIi fł/fl-*października. Na wozorajszem po-1 wiwni tutejszej dwie bomby miały 10 cali dłu 

isyi ugodowej, które odbyło eię j g0j0^ grobośai, ekorup* była z że
vm.vw.wuw " . . . .—.w— *..“  ■ „ luuuu.uu.| uiinister handlu bar. h  i p a u 1 1 1 laza, rzykładaua porcelaną, wewnątrz znajdo~

możliwych miq*lsy operą komiczną, operetką i wo-1 omawiał wszystkie kwestye celne i handlowo- wałv sio kule wybuchowe, owinięte drutem.rł __ T>̂-     _____  •__ 1______J *1 * _ . 1..11 ł  *A I   5 _ 1  V_   1 11____   A _dewilam. Pozostaje 
z wolą kompozytora

nam więc tylko zgodzić się 
i ocenić „Bal w operze44 jako 

operetkę — jakkolwiek ogólny zarys tego dzieta 
zupełnie się z tą nazwą nie zgadza. Muzyka czę­
stokroć zdaje nam się tam znajdować tylko wy­
jątkowo, tu i owdzie, i właśnie nie w chwilach naj­
ważniejszych, odnosimy nieraz wrażenie jakoby pa­
łeczka kapelmistrza całkism niepotrzebnie przery­
wała wesołe dyalogi napisane przez Henneqain’a. 
Inaczej byłoby zapewne, gdyby p. Heuberger od sa-

«1 .. * v \ a nr<fie A     __  •

polityczne i podniósł, iż przeciwko traktato- ■ Bombv te schowane były w pudełku od su- ■ i 1 ___11___________   niAflt Za wi-TTSklk « _ r -V •    • 1 __  * Tl_-i. ~wi celno-h*ndlowemu nie podniesiono żadnych oharków, wypełnionem wiórami. Pudełko to 
itów . i wraz z artykułami żywności i dwiema flasska-

P. M a u t h n e r  poohwalił podwyższenie t t i  wina XQajdowało się w toreb:e, porzuconej
pod- ] od niechcenia na st ile. Jeden ze spiskowjoh,oła od nafty , a oświadozyl się przeoiw

podwyższeniu podatku konsumoyjnego. > wyrobi—szy sob:e miejsoe na okręoie, który w
P. D z ie  d u s z y o k i  omawiał wyczerpu- ' nie(jB’eiq odohodcił z AleWsandryi do J*if/, 

jąoo ugodę. Węgry traktuje się w tej rozpra- ] bomby te przemycić do Jerozolimy iwrę- 
wie, jak nieprzyjaciela. Na tem stanowisku je innemu anarohiśoie, króry przystał na
jednak nie stoi Koło polskie, które uważa ugo- kr lnnra do tameoznego hotelu Bristol. Kelnera

mego początku nie pozwolił prozie wziąć przewagi dg sprawę mooarstwa, za sprawę państwo- teg.r, jak wiadomo, już uwięziono
nad muzyką i postarał się o ^większą ilość ensam- j wą, Ugoda przyznaje niezawodnie wiele korzy-

musi być podwyższona
Paryż 19 n#źd«iernika Towarzystwo So- 

ciete amicale z departamentu Marne urządziłoblów, duetów, finałów operetkowych, na co nieza- j TZęgrom, za to
wodnie jego dcśó bog:ata inweneya kompozytomka i Mu3i byó także przeprowadzone junctim wczoraj wieercrem bankiet na cześć ministra
pozwoliłaby z łatwością. W pierwszym akcie obda- % przekazywaniem podatku. ; Bourgeois, sekretarza ministerstwa s; r*wwe-
rzył nas p. Heuberger dość skąpo, zresztą niełatwe | Mówoa chce ugodę osądzić ze stanowiska | wnętr^nych VaUe, ministra wojny Ohanoine i
oczywiście miał zadanie chcąc ilustrować muzyką * 
ów szybki dyalog, toczący się W półsłówkach, kie­
dy się cała intryga zawiązuje; w drugim akcie zdał

agrarnego, bo to stanowisko jest usprawiedli­
wione.

„ . - , W  dłuższej polemice z p. Verkaufem, zbi-
nas kompozytor ra łaskę i niełaskę wkładek, bez ■ j aj xa<jwoii twierdzenie, jakoby polityka agrar-
których znowu mielibyśmy samą prozę, z wyjątkiem j ozyków była antispołeozną. Dalej zwaloza ~   _« ___
owego mazura, galopady na końca i kilku króciu-1 mówca zapatrywanie Yerkaufa, i i  Polaoy iy- nieroierwalnośoi węz^w. łączących armię . 
tkioh utworów, a w trzecim akcie nie ma muzyki; 0Zą sobie podwyższenia podatków spożywczych Franoyą i a rz*ozą pospolitą Osy nią o aluzyę do 
prawie nic, i ctła rozmowa toczy się prozą. Trzeba ze względu na korzyść wielkiej posiadłośoi. pogłosek o sprzysiężeniu, rzekł mówoa żarto-

gen. Mourlan, którzy pochodzą z tego departa­
mentu. Ohanoine 2 powodu niedyspozyoyi nie 
przybył. Yalle w toaście powiedział, że widii 
na bankiecie obok zastępców władzy oywilnej 
także generała, dostarcza nowego dowodu

z

bliwie : „Je:tem  przekonany, że panowie, ró­
wnie jak i my, ani na chwilę nie uczuliście 
strachu.44

Następuie przemawiał minister Bourgeois, 
a pod konieo swej mowy zwróoił się do gene­
rała Mourlan temi słowy: „Piję pańskie zdro­
wie, panie generale, i zdrowie armii, którą 
wszyscy kochamy i szanujemy, i na której po­
legają wszystkie nasza nadzieje44. Gen. Mourlan 
odpowiedział, te  istnieje między stanem cywil­
nym a wojskowym wspólność pojęć, która daje 
rękojmię, że oba służą oictyźaie i wzniósł toast 
na cześć niezachwianej j»dnośoi armii i narodu,

Wedle doniesienia dziennika Matin ,  pre- 
cydent ministrów Brisson ozuje się bardzo zuu- 
k>ny urzędowaniem i radby ustąpić; koledsy 
jego us7*łują znaleść nowego szefa gabinetu; 
kandydatem na ten urząd podobno będzie 
Bourgeois.

Mimo urzędowego zaprzeczenia* dzienniki 
woiąt donoszą o ważnych przygotowaniach w
arsenale tnlońskim.

HOTEL IMPERIAL.
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia.

Lwów — ulica Trzeciego Maja.
Przyjechali dnia 19 października. W. hr. Ba- 

worowski z żoną z Ostrowa. L, hr. Dfieduszycka 
z Krakowa. S. Jędrzojowicz z Jasionki K. Faedin- 
ger z Budapesztu. 8. Galii s Sambora. H. Moraw­
ska z Odrzechowa. H. Leszczyńska z Rohatyna. J. 
Uieniecki z Ładzina. J. Strumiłło z Kr ,kowa. W. 
Garapich z Szył. M. Breuer z Bulapesztu. P. Sie- 
hen z Wars*awy. J. Mayer z Lundenburga. 8. 
Gliński z Hrebenowa.

HOTEL ŻORŻA.
Lwów — Plac Maryaoki.

Przyjechali dnia 19 października. Antonina 
hr. Pinińska z Koszułowic, Stanisław hr. Tarnow­
ski z Sniat/nki. Ferd. Fellner z Wiednia Miecz. 
Zakrzewski z Wiktorowa. Maksymilian Machalaki 
z Tarnopola, Leon Horodyaki z Tłasteńkiego. Józe­
fina Polenburg z Kijowa. Ks. Gromnicki z Buczacza.

~H O T E L  EUROPEJSkT
A L B E R T  8 Z K O W R O N .

Lwów — Plac Maryacku
Pnyjechali dnia 19 października. JO. książę 

Jabłonowski z Wołynia. T. Battistella z Tryestu. 
W. Biechoński z Gorlic. W. Żurowski z Myszko­
wie. R. Reger z Stanisławowa. M, Giska z Pesztu. 
Dr. A, Roesch z Wiednia.

H 0 f E  L F R A N C U S K I
we Lwowie, pluo Maryaciu.

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 
(K Proksch).

Przyjechali dnia 18 października. P. Wybra- 
nowacy z Czepemosów. Zdzisław Jounga z Lipo­
wiec. Hr. Łoaiowie z Kulmatycz. Inż. Obadalek 
z Walki, Wincenty Kraiński z Perespy. P. Dwo- 
rzak z Waręża. N. Kęplicz ze Stanisławowa. J. 
Nirschy, W. Beckers, J. Kallm&n, A. Hando waky 
O. Schaman, J. Mips, A. Henie, J. Bard, Robert 
Baller, H. Krans, P. Reatler, K. Tama i J. Rappa- 
port z Wiednia. P. Rożatowscy z Podola ros. 

’̂ a “nTr?T--TrTnn— ■ ■■■■
U d e s ł m m

Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze te# 
ona sa nią na siebie żadnej odpowieddaluoścL

N O W O Ś C I  —
w kapeluszifcii i strojacii dam ścieli, 

uajgahtowaipjsze modele
k ap jm szy  parysk ich  i w iedeźsa eh, kwiaty 

parysk ie  i STROIKI polecz

SALOH MÓD WKTOBIi FREY
L h« w, elr 3 m aja  l. 17.

Władysława de J u n o s z a  D ą b ro w sk a  
nozeaaioa *>p. l* a sch a lis -S o u res tre  w Dre-
ŹQie i k o n se r iv a to ry u » i m ed y o la iisk ic y o
otworzyła jturs nauki śpiewu. Uiioa Wałowa 
29, I  piętro.

O. k. uprzyw. g&iioyj ;ki akoyiny
Bank Hipoteczny

przeniósłmm SYIIAIY sraz ODDZIAŁ DEfOZUOWY
któryoh biura mieściły się dotąd w mazaninie 

gmaohu własnego do frontowych lokalności
w parterze.

ODOZttt OEFOITTOWT
przyjmuje wkłady i wypłaoa zalioaki na raohu- 
nek bieżąoy, przyjmuje do przeohowania pa­
piery wartośoiowe i udzielana takowe zaliozki.

Nadto zaprowadzono na wzór instyfcuoyj 
zagranioznyoh tak zwane

OEPOZrn S C M S E  (Sat. Oepssits.)
Za opłatą 25 do 35 rtr. aw. roczuie, de­

pozytariusz otrzymuje w stalowej kasie pan* 
oamej sohowek do wylaozaego użytku i pod 
własnym kluozem gdzie bezpiecznie a dyskretnie 
przechowywać można swoje mienie lab ważna 
dokumenty.

W  tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idąca zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym.

Założony w roku 1853.
Dom bankowy i kantor wymiany

pod firnu,:
AUGUST SCHELLENBERG I SYN

we Lwowie ul. Karola Ludwika 1,
Wybjćzny właściciel Artur Schellenberg. 

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo­
we, monety i poleca

P R O M E S Y
do ciągnienia 1 listopada 1898 na losy m, 

Wiednia po zł, 4V50 wraz ze Btemplem. 
O łów na w ygrana zł* 200.000. 

oraz
Losy na  sp ła ty  m iesięczne

pod jak najkorzystniejszymi warunkami.
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja,® prenume­

rata roczna zł. 1.70, na prowincyi 1.S0.

Lwów 19 października. (Z Izby handlowej). 
Alteye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 200 

zł. m k 209 50 do 21150. Kolej Lwowsko-Czern-Jasska 
po 200 zł. w. a. 291.00 do 294 00, Banku hypotecznego po 
200 zł. w. a. 876.— do 366.—. Akcye garbarni w Rzeszo­
wie po 200 zł. w. a. 205.— do 212.—. Tow. budowy wa­
gonów w Sanoku 261— do 266 —. Banku dla handlu 1 
praemysłu po 200 zł. 208.50 do 211.00.

f i le ty  z a s t a w n e  za 100 ał.: Banku hipot. galic 
5 proc. loa. w 50 lat a 10 proc. prem. 110.00 do 110.70 
4 i pół proc. los. w 50 lat 100.10 do 100*80. 4 proc. loe. 
w 60 lat 96.50 do 97.20. Banka kraj. 4 i pól proc. los. w 
51 lat. 100.93 do 101.60. Banku kraj. 4 proc. loa. w 57 lat 
98.00 do 98.70, Tow. kred. gaL ziemskie 4 proc. (1 ta lara) 
97.50 do 98.20, 4 proc. loi. w 41 i pól latach 97,50 in 
98.20, 4 proc. loa. w 56 lat 95.70 do 96*40.

Jako pewną lokacyę kapitałów Liaty Mstawn* Towar*, kredyt liemskiego
,  Buk* krajowego

« .  * B u k i  Upoteottaga*

MN

Obligaeye te kupujemy
I sprzedajemy najkorzystniej S o k a l  i  L i l i e n

P o n  bankowy i kantor wy»i*aj,



PRZEGLĄD i  dnia 20 Października 1898.

O w ł a s n y c h  s i ł a c h
P O W I E Ś Ć

pnei
TD.

TIÓ0UW./U i  bielskiego Zofii baronowa Hartingh.

91)

(Ciąg dhlaiy),
Starowina zatrzymała się z trzęsącą po­

wolnie głową i wyraz zdumienia odbił się na

{‘ej zwiędłej, pożółkłej twarzy. Tak jej tohu za- 
irakło na razie w piersi, że nie mogła zdobyó 

się na odpowiedź.
Kiedy wysoka postaó elastyuznym, szyb­

kim krokiem przeszła przez drogę, stara E l­
żbieta oparła się na sękatym kiju i stała dłu­
go, patrząo za nią. Gdyby nie to, że był je ­
szcze biały dzień, byłaby przysięgła, że wi­
działa duoha Grafini. Prawda, że nie słyszała, 
aby Grafini umarła, ale wyjeohała gdzież za 
dalekie morza, co w jej przekonaniu wycho­
dziło na jedno.

Elwira, zniknąwszy z zamglonych oczu 
Elżbiety, minęła ostatnie , domki i skierowała 
się .w stronę koźoioła. Świeże pokosy siana 
leżały.. na falistej przestrzeni łączki, roze­
słanej u stóp lasu i napełniały wonią wie- 
ezorne powietrze. Niepokonana ochota oiągnę- 
ła ją prosto do Marienhofu. Choiała się prze­
konań, ozy też tam znajdzie także tyle zmian 
oo i w wiosce.

Droga, biegnąoa pod samem podmu­
rowaniem , leżała tak nizko i była 1 tak 
wązka, że choć wyciągała szyję z okien 
stellwagenu, nie mogła nio dostrzedz u góry. 
Może wszystko popadło w ruinę, albo też 
w pierwotne zaniedbanie, w jakiem znalazła 
folwark, kiedy się tutaj sprowadziła po raz 
pierwszy.

Opodal od koźoioła, z tego samego miej*

soa, na którem stała w dzień powodzi, ogar- 
niająo oozyma ogrom swojej klęski, objęła te­
raz wzrokiem kwitnący wygląd dawnego swe­
go królestwa. Tak.... i tutaj zmieniło się 
wszystko na lepsze. Mały granitowy bul­
war, okalająoy posiadłożó, nie mógł się ró­
wnań z zasypem z gruzów i kamieni, które 
woda spłukała dawno. O twarter okiennioe 
były też świeżo pomalowane; snadż dom był 
zamieszkany. Widooznie następoa ojca Seppa 
trafił na dbałego jakiegoś i starannego dzier­
żawcę. W ązka, stroma i chwastami zarosła 
żoieżka, wijąca się wzdłuż omentarza, pozo­
stała taką samą, jaką była za dni dawnyoh, 
ale brama w ogrodzeniu sadu była nowa. 
Elwira popohnęła ją i weszła, zwalniająo mi­
mowolnie kroku, jakby stąpała po poświęconym 
gruncie wspomnień, któryoh widma obiegły ją 
tłumnie.

Budka na lewo, służąoa do ohowania 
narzędzi ogrodowych, wrosła trochę więcej 
w ziemię, ale Elwira nie patrzyła w tę stro­
nę. Instynktownie skierowała wzrok swój na 
prawo, gdzie z pośrodka drzew owoco­
wych wyglądał jej dawny, stary dom o nie­
symetrycznym dachu i biegnąoym dokoła dre­
wnianym ganku. '

Wszędzie ślady staranności i ładu, wszel­
kie pozostałośei powodzi z przed dwóch 
lat usunięte, drzewa w sadzie wyrwane 
przez burzę , zastąpiono nowemi, śoieżki wy- 
grasowane, płoty wygrodzone i podpórki 
drzew w najlepszym stanie. Słońce, piesz- 
oząo je przez dzień cały, zdążyło już wy - 
palić blade rumieńce na chłodnyoh, zielo­
na wyoh jabłuszkach, zwieszonyoh gronami na 
obciążonych gałęziaoh, chyląoyeh się do rąk 
Elwiry.

Z oozyma ooraz bardziej błyszoząoemi 
zaoiekawieniem, Elwira wolniejazemi krokami 
szła naprzód. Doszła teraz do ogródka, swoje­
go ogródka, tak starannie niegdyś pielęgnowa­

li nego przez nią, a powstałego obecnie z mar- 
, twych i doprowadzonego do tak kwitnąoego! 
I stanu, w jakim znajdował się w przeddzień 

burzy. Drgnęła z rozkosznego zdziwienia, za- i 
uważywszy w urządzeniu i obsianiu grządek i! 
rabatów zaohowanie pierwotnego planu, zary-jj 
sowanego przez nią. Zdawało jej s ię , że te 
kwiaty i warzywa witają ją z powrotem. Kie­
dy szła żwirem wysypaną śoieżką ku otwar­
tym drzwiom domu, wysokie białe lilie, rosną­
ce po obu stronaoh, kłaniały jej się sztywnie 
na wysokich łodygaoh, pąsowe róże uśmie- 
ohały się du niej poufale, wiotkie łodygi 
winnego krzewu pochylały się ku niej ze ścia­
ny, nawet aksamitne bratki zdawały się gar­
nąć ku niej. .W itaj nam, w ita j!“ — powta­
rzały kwiaty i drzewa — w ita j! — mówiły drzwi 
domu, tak gościnnie zapraszając podróżną, że 
Elwira śmiało przekroozyła ich progi, nie kło- 
począo się bynajmniej tern, że narusza prawa 
cudzej własneśoi.

Zaczerpnęła szeroko oddeohu, rozglądająo 
się dokoła siebie po izbie. Tu czuła się dopie­
ro u siebie w domu. Stoły i stołki stały 
na tern samem miejscu, gdzie je zostawiła; ] 
nawet półek nie ruszono od śoiany. Pokój był ’ 
pusty, ale wszędzie znać było ślady zamie­
szkania. 1

Elwira postąpiła krok naprzód. Na pół- 
kaoh, gdzie trzymała niegdyś talerze i dzbanki, 
stały ' poustawiane szeregi książek. ' A cóż to - 
tam wisi na haku, za drzwiami? Popielaty 
płaszoz gumowy. Ten nie wygląda wcale na 
chłopskie odzienie. Znowu krok naprzód i nowe 
odkryoie: wędka oparta w rogu o ścianę. Nie, 
ktokolwiekbądi zamieszkiwał to ustronie, nie 
mógł być wieśniakiem.

Stanęła przy stole, rozglądając się niespo-! 
kojnie po przedmiotach rozrzuconych po izbie. t 
Ktoś musiał tu byó przed ohwilą, bo koniec ‘ 
niedopalonego hawańskiego oygara leżał n a ' 
brzegu stołu, wydając z siebie resztki błękit­

nawego dymu. Jak się to stało, że otwarty 
soyzoryk w kosztownej oprawie leżąoy opodal, 
obudził w niej jakieś dawne niewyraźne wspo­
mnienia ? Tu, pod ręką, leżała otwarta książka. 
Oozy jej padły na kartę i rozszerzyły się nie- 
pomiernem zdziwieniem.... była to książka 
angielska. Obok niej leżał porzuoony arkusz 
rapieru z jakiemiś notatkami, kreślonemi ołów­
kiem. Seroe jej zaozęło bió tak gwałtownie oba­
wą przed czemś, z ozego nie mogła nawet zdać 
sobie sprawy, że wyrazy, skreślone na papierze, 
tańczyły przed jej oozyma niby zaklęte. Jedno 
tylko mogła wyczytać: tytuł wypisany u góry 
szerokiemi zgłoskami •' „Listy z jodłowych la­
sów". Oo to znaozyło? Oo to mogło być?' Nie 
mogła zebrać jednej myśli. Nie widziała nio 
przed sobą. Cznła tylko, że musi uciekać stąd, 
aby nie oszaleć, bo chaos rozpętanyoh uoauć i 
wrażeń rozsadzał jej czaszkę.

Przerażonym ruchem zwróciła się ku 
drzwiom, ale już było za późno; długi cień za­
rysował się u progu i wysoka postać męska 
stanęła między nią a światłem.

Przez chwilę stali naprzeciw siebie mil- 
oząoy, skamieniali szozęśoiem, potem Andrzej 
Nevyll rzuoił się naprzód i spragnione ramiona 
swoje wyoiągnął ku ubóstwianej, ale zanim jej 
dosięgnął, zatrzymał się i ręce mu opadły ru- 
ohem beznadziejnego zwątpienia. Dostrzegła, 
że srebrne nitki, przetykające gdzieniegdzie 
ciemne jego włosy, zamieniły się w szron siwi­
zny nad skronią i że usta nabrały dziwnie bo­
lesnego i smętnego wyrazu. W oozaoh j<*go, 
tonąoych w jej obliozu, z zgłodniałym jakimś 
wyrazem bezmiernego utęsknienia palił się ia r 
tłumionej namiętnośoi, ale głowę trzymał pod­
niesioną wysoko i usta miat surowo zamknięte. 
Tonem hamowanego siłą wzruszenia, które dzi­
wnie szorstki i nienaturalny. dźwięk nadawało 
jego głosowi, zapytał:

— Po ooś tu przyszła ? Co znaczy to ubranie? 
Co oię skłoniło do opuszozenia Anglii?

Ona drżała tak silnie całem oiałem, że 
musiała ohwyoió się poręozy krzesła, aby nie 
upaśó.

— Musiałam opuśoió Anglię — odparła oi- 
5 oho — mnsiałam - rzuoió •• wszystko z ohwilą,
■ kiedy się dowiedziałam, te  żyjesz.

— Ha! więo tajemnica moja wyszła na jaw. 
Ona zdradziła mnie. A teraz chcesz zapewne 
odesłać mnie do żony mojej i do fortuny? Ala 
nio z tego -

Elwira milo*a'a, coraz silniej trzymająo 
się krzesła i wpatrnjąo się w niego oozyma, 
w któryoh zbiegła się oała jej dusza. Nie prze­
szło jej nawet przez myśl, że on mógł nie wie- 
dzieó jeszcze.

— Co to jest? — spytał nareszoie zdziwiony 
uporozywośoią jej wzroku. — Dlaczego przyby­
łaś tutaj? Czy przynosisz jakie wiadomości?

— Przynoszę oi wolność — szepnęła ledwie 
dosłyszalnym głosem.

— Wolność? A moja żona?
— Żona twoja nie żyje.
— Umarła ?
— Pochowaliśmy ją kilka dni temu. Andrzeju, 

jeżeli zawiniła względem ciebie, te odpokuto­
wała za swoją winę. Straszne były jej ostatnie 
chwile.

Andrzej odwrócił się nie mówląo ani sło­
wa i nierównym, ohwiejnym krokiem przeszedł 
się po pokoju, pr*T łoży wszy dłoń do skroni, 
jak ktoś, oo °ię sili zebrać swe myśli.

Naraz Elwira spostrzegła, że stoi u jej boku.
— Elwiro — szepnął w gorączkowym lakimś 

pośpieohu, bo namiętność, trzymana dotąd w pę- 
ta oh żelaznej woli, wybuchła teraz jak wulkan ' 
ognistą lawą, poolłaniająoą wszystko po dro­
dze. — Elwiro, tu nie czas na puste frazesy. 
Oboje wiśmy, eo to znaozy, oboje wiemy, że 
przynosząc mi wolność, przyniosłaś mi siebie 
samą. O! ukochana moja. jedyna! bóstwo moje, 
życie moje! czekaliśmy już dośó długo.

s i ę ■ W in a . L U D W IK A  S T A D T M U L L E R A  w e

Do Przeglądu
przyjmuje ogłoszeni*
wyłącznie  

L. P L  O H
b in r o  d z ie n n ik ó w  I 
o g ło s z e ń ,  u l. K a r o l*  

L u d w ik a  9 .
Ukoszenia do wszystlacti 

pism najtaniej.
Drobne ogłoszeni* tylko 

u  gotówko.

1899
K  A  L E N D  A R Z E :

Smig as,
naliczaniu,

Powszechny (WMarza) 
Wiener liote, 
Fliegende Bliitter, 

Punsch /
jakoteż wszelkie inne zwłaszcza i

k i e s z o n k a w e  i  ś c i e n n e
poleca P. T. Publicznuści najstarsze
biuro dzienników i ogłoszeó

L U D W I K A  P L O H N A
Lwów, ul. Karola Ludwika liczba 9.

arząd masy konkursowej Natana Baiunana S y ­
nowie podaje niniejsze/n do wiadomości, ze na 
podstawie uchwały Wydziału wierzycieli nastąpi 
njczaltowa sprzedaż całego składu towarów ko­
rzennych tejże masy konkursowej w drodze ofer­
towej pod następującymi warunkami:

1. Zarząd maiy kankursjwej sprzedaje cały skład towarów korzennych t. j. 
wszelkie zapasy towarów korzennych wraz z inwentarzem znajdujące się w sklepie 
pod 1 18 przy ul. Buskiej, tudzież w magazynie pad 1. 20 przy "ul. Buskiej, jak 
niemniej w magazynie c. k. urzędu cłowego we Lwowie — ryczałtem i hurtownie 
tez wszelkiej odpowiedzialności za ilość, wartość i jakość towarów najwyżej ofia­
rującemu.

2. Zarząd masy konkursowej zastrzega sobie jednak prawo odmówić zatwier­
dzenia wszystkim ofertom, gdyby je  uważał za nieodpowiednie i rozpisać bądź to 
ponowną rozprawę ofertową, Dądz to wjb ać inny sposób realizacyi. i

3. Towary oglądać można w dniach 23, 24 i 25 b*. od gods. 11—12 przed 
południem i od godziny 3—4 po pełudoiu - • i

4. Oferty pisemne opieczętowane mają byó wnoszone na rece podpisanego 
zarządcy masy konkursowej (ul. Kazimierzo«ska 1 45) najdalej do dnia 26 paź- | 
dziermka 1828 o goda. 12-ej w połulcie, a każdy eferent winien nadto złożyć tytu- j 
łem wadyum kwotę 400 sł. w gotówce lub papierach wartościowych, pupilarne bez­
pieczeństwo mających za pokwitowaniem. Po rjztrzygnięeiu ■ o ofertach, wadyam 
oferentów, których propozycyc odrzucono zastanie im bezzwłocznie zwrócone, wa­
dyum oferenta, który się utrzyma zostanie wliczone w cenę kupna, a w razie niedo- 
trzymenia umowy ze strony oferenta przepada na rzecz masy konkursowej Natana 
Baumana Synowie. |

5. Oferent, którego oferta zostanie przyjętą, winien ofiarowaną cenę kupna | 
iłożjć w gotówce najdalej w 8 dni po zawiadomieniu go o przyjęciu oferty I uprzą­
tnąć lokale a towarów najdalej do 1 listopada br. Inweatarz z*ś pokoju do śniadań 
dopiero 1 lutego 18)9 może być na własność odebrany i w tym dniu musi być 
uprzątnięty.

6 Ł Oferenci zrzekąją się praw ewikcyi ($. 922 u c ) unieważnienia umowy 
z powodu pokrzywdzenia ponad połowę wartości, tudzież dot zymania terminów w § 
862 u c. i art, 318 u. k. zakreślonych.

Lwów 16 Października 1898.

Za rządca masy konkursowej Natana Banmana Synowie
D r .  S t .  H a l i n

  adwokat krajowy, ul. Kazimierzowska 1. 45.

Zarząd główny Tow. Kółek rolniczych
p  o  s  z  "obicia, j e

GOSPODARKA
di prowadzenia 7-mia morgawego ażurowego gospodarstwa

które ma być założone

w T R U S K A W C U .
Kandydat musi być fonatym; pierwszeństwo mieć będ$ ukończeni 
uczniowie niższych szkół rolniczych w Jagielnicy i Kobieroicach. Po­
dania wnosić należy do Zarządu głównego Kółek rolniczych, Lwów, ul. 

Wałowa 1. 3., który udzieli szczegółowych wyjaśnień.

A g r o n o m  z edpo^iacniemi rekomen 
dacyami poszukuje od 1 Lipca -899 

«doainistracyi większego majątku. Na żą­
danie może objąć wcześniei. Stanisławów 

Z. Z. 120, poste restante,_______

Masło deserowe
codziennie świeże w cen** po 4 zl. 80 ct. 
za klg. netto, masło kuchenne, lekko so­
lone w oenie po 4 zł. aa klg. netto roz­
syła franco każdłj atacyi preztowej 

mleczarnia I ł o ł p o t ó w  p. Wojniłów.

H a n d e l  h e r b a t y ,  k a w y  1 w in a
E D M U N D A  R I E D L A

we Lwowie plac Maryacki 10 poleca najlepsze gatunki K A  
W Y  e smaku czysto aromatycznym, które rozsyła franco opla

kilogr. w woreczku.
9.— pól kg. ilr. — .&( 
9.50 ,  .  ,  - 9 t

10.— mam  1*—
10.40 .  * ,  1.04
10.75 ,  .  .  1.06
10.75 ,  ,  ,  1.06
10.75 „ „ a 1 08
10.75 „ ,  ,  1.06

cone do każdej atacyi pocztowej 4 
Portorico . „ ~ . alr.
Cuka gruboziarnista . . a
Ceyloa zielona . . H

B „ przednia • . a
a v gruboziarnista * a
» » perłowa • B

Mocca arabska bardzo buumatyczn* m 
Jawa złota * »

U w a g a . Kawa Mocca arabska sama, używa się tylko 
i n a  c z a r n ą  k a w ę ,  z a ś  n a  b i a ł ą  k a w f  p o t r z e b a  o ż y w a ć  z  C e y i o  

nem lub Jawą. Jeżeli ożywa się kawy gatunki mieszane, wów 
czas nąleży każdy gatunek oddzielnie opalić.

O p a k o w a n ie  n ie  Ueojr iię«
Zamówienia a prowincyi załatwia eie odwrotną pomstą

I n s t i t u t r i c e  fcanęaise cherche 3, 4, le- 
■ goos diner. Adresse bureau Plohna.
ET m e r y t - P r a w u lk  średniego wieku 

w raiie p trieby z kaucyą przyjmie 
miejsce zarządcy majątlu we Lwowie lub 
pjsiadłośei wiejskiej, ewentualnie inną 
odpowiidnią posadę w większym skarbie. 
Wymagania skromne. We Lwowie mie­
szkanie kawalerskie pożąda te. Zgłoszę oia 
pod ,G U.14 poste restante Lwów._____

słodkich w in o g r o n  kuracyj­
nych franko za zaliczką 210 

«!. Lebhart Ber«g»^*sx 52 Węgry.
5 kilo
U T R O C Z  Y N S K I E G O

w  p a n a ż u  I I a u * n i a i i n a .

Funt karmelków 40 ct., Funt pomadek *0 ct., 
Fant czekoladek 1 zł. Wyrób własny.

y i e m k a  b o n a  m^pąca udzielać kor# 
petycyi urzniowi czwartej klasy lulo 

rej niemieckiej znajdzie miejsce. Adres
Lwów, Ajmcya dzienników Pasaż Hans-

,Marya“.

-ffluresar:

Węgla

Galicyjskie akc. Tow. handlowe
Lwów, Jagiellońska l. 3

dostaroza do wszystkich atacyi kolejowych węgle z pier­
wszorzędnych kopalń dla gorzelń, młynów, browarów, lo- 

komobil eto. po najamiarkowańszyoh cenach.
We Lwowie odstawia na opał mieszkań węgle kostkowe 
salonowe płukane, najlepszej jakośoi, w workach plombo­

wanych po 50 kilo.
Ola klasztorów i zakładów dobroczynnych ceny

wyjątkowe.

D o  P . T . W ła ś c ic ie l i  k o n i !

Z  P a  r  z a
powróciłam i polecam łaskawym Paniom p ra w d z iw e  ino* 
c i e l e  p a r y  s k i e  oraz modele własnego pomysłu po umiarko­
wanych cenach.

JLf. T o p o ln ie k a  
L w ó w , p la c  M a r y a c k i  10 .

lebictw M m pod Czsmg
(o. p. Zassów, stacja kolsl i tolegraficna 
Czarna) rozsyła od 15 p a id z ło r n lk a
SADZONKI leśno, DRZEWKA 
norko we. KRZEWY i R0SUNY
p n a o e . Caoaik odwrotny pocztą oplataj*.

ł a t f e l l t i a k t  AS.

Przeprowadzenia
w patentowanych, achjląjąojah potrasbę 
opakowania, wozach Udam I mornm
kdsfą, drogą kołową I W

iajiiln'cjszi niturilna wada- mineralna zawierająca irsin i żiiazt
polecona przez nsjpierwsze lekarskie powagi przy

anemii, chlorozie, cierpień, nerwowych, skórnych, kobiecych, malarji etc-
P i c i e  w o d y  tr w a  p r z e z  c a ł y  r o k .

Składy wc wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach.

Browar ,parowy
w Trzoinioy

p i c z t a ,  ‘ t e l e g r z l  i  * s t a o y «  k o l e i  p a ń s t w ) .

p o le c a  P .  T. P u b l ic z n o ś c i

„Piwo Bawarskie11
napełniani do flaszek i pasteryzowani 

w browarzt.
,P iw o  B a w a r s k ie 9 jest 14-sto- 
pniowe, w gatunku, jak silne importowa 

ne piwo z Monachjum i Kulmbach.

„Piwo Bawarskie11
wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko su­
szonego bez -domieszki słodu prażonego, 
wskutek czego jest o wiele łagodniejszego 
smaku, jak piwo z browarów bawarskich 

niemieckich, przypominających smak 
karamelu.

„Piwo Bawarskie" f
i

s t a t n ie  c ią g n ie n ie X w y g r a n a  1 0 0 .0 0 0  k o r o n  w art*
a  „  2 5 .0 0 0

2 2  p a ź d z ie r n ik a  2  „  10*000
Gotówka 20 procent potrącenia.
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WIEDEŃSKIE LOSY p o  5 0  c t .
Polecąją: Sokal i Lilian, Aug ScheUenberg i Syn, Samuely i Landau, Gustaw 

Mas, Bormann 1 Fsigenbaum, M. Joaasa, Kita I Stoft, M. Klarfeld.

la t  is tn ie jący
handel snkna 

i towarów wełnianych
pod firmą

Jeżeli Wielmożny Pan zamierza dobre 
i tanie dery na konie kupić, zechce Wiel­
możny Pan udać się do składu dywanów 
„Au Louvreu we Lwowie, ul. Sykstuska6. 
Tamże znajdzie Wielmożny Pan ogromny 
wybór der po zdumiewająconiskiohcenaoh.

Na prowincyc wysyłamy na żądanie lasze bogato^illustrowan* cenniki gratis i franco

Jan Wallacli
Lwów Ryntk 33

polec* się.
Na I-em piotrze

S k ł a d ,  s u k n a  na 
KONFEKCYE DAMSKIE.

Znane z znakemitej Jakości i zupełnie pewne w transporcie

W IIO iaO M A  karaoyjae
Tokajskle i Badeńskie

otrzymuje codziennie świeże i rozseła nąjstarannie opakowane handel
ALBERTA SZKO WRONA

we LWOWIE.

l  MERANU

U  łą c z y  H aka udziela lekcyi tańców 
I "  w domach prywatnych, pana io na fach i 
U siebie. O r m i» ń g k a  2 1 ,  I piętro.

B n r a c y lu e  w i­
n o g r o n a  10 kilo 

brutto wysyła za 2  sl. 2 0  ct.

Hans Tauber
ł a  n c h a r z  ż o n a ty  zdolny w swoim za- 
M wodzie lat 29 liczący z dobrami świa­
dectwami postukuje posady na ordynaryi 
od 1 listopada lub też wcześniej. Łeskawe 
zgłoszenia przyj moje pod literami N. N. 
poste restante, Padew.
4  p o k o je ,  1 p o k ó j  k a w a le r s k i  i 

2  p o k o je  z przynależytoteiami, Braje- 
rowska 12.

S k lep y *  C z a r n e c k ie g o  1*
/  R olny  p e d a g o g  akademik poszukuje 

lekcyi na wsi. M Turkalswicz, Cza- 
ATOw peczta Bukaczowce.

JU L IU SZ  R U TG K RS
ohem. fabryka dla produktów smolnych (Witkowitz, Morawa)

poleca
NAFTALINĘ PIW SZKO WANĄ

d o  k o n s e r w o w a n ia  s k ó r ,  j a k o  ś r o d e k  o c h r o n n y  
p r z e c iw  o w a d o m  i  r o b a c t w a  w  s t a j n ia c h  i  p o la c h .

Ląk na dachy, Smołę z kamienia węgielnego, 
Olej smolny do powlekania i konserwowania 
drzewa, Kwas karbolowy handlowy do desin- 

fekcyi i wszystkie inne produkła smolne.
Każda ilość po najtańszych cenach. — Oferty i  wzorami franco.

Cisarsko król. nadworna 
P .  H I L Z E R

postępu 
dniu) ^

Odlewirnia dzwon ó w
w  W le a e r - N e i ig ta d t

poleca się do dostarczania

D z w o n ó w
tudzież urządzania

harmonijnych dzwonio
każdej wielkości i każdego tonu. 

R ą o z y  za oznaczony ton czysty i 
piękny dżwigk i n a | t e p e z y  m e ta l .

Dzwony osadzona w katem żelazie 
i drzewie. Szybkie wykonanie, imk 
n a j t a n e a e  o e n y ,  d o g o d n o  w a ­
r u n k i  o p ła ty *  Z a ł o ż o n a  w  is  
1838 dostarczyła 5450 dzwonów waga 

1,466.900 kilogramów. 
O d z n a c z e n ie :  w r. 1889. Złoty 

krzyż zasługi z koroną. Wiedeńska wy­
stawa światowa 1873. „Dwa medal* 

dz^onicę do kościoła wotywnego w Wie-(pierwsza nagroda « d z lu_ ^  lsb8 J  iubiieuarow^

Fluss-Slaiilera
p r t u b * o h  i s z k l a n k a o h

wielokrotni* zlotj mi i srebrnymi medsl* 
mi premiowany, od 10 lat uznany jsko 
najlepszy środtk do sklejania, wiec jsko 
najodpowiedniejszy do kitowania polarna 
■ych przedmiotów uznany, poleca Karol 

Ghristianus.

zaleca się bezkrwistym osobom, siczegóil- 
nie Paniom i rekonwalescentom.

Na „ P iw o  B a w a r s k ie 9 uskutecznia 
zamówienia w y ł ą c z n i e  browar > w  
T r z c in ic y , a nie jak wiele innych bro­
warów zagranicznych przez pośredników i 

propinatorÓw do flaizek napełniane. 
Równocześnie poleca browar dobrej jakości

piwa marcowa I ekspartawe.
Cenniki rozsyła Browar darmo i » 

opłatnie*

leafyk Schw arz
migizji towarów błiwitiycb i koofikeyi dtnskiij

( z a ło ż o n y  1 8 3 6  r.)

w Krakowie,przy ul. Grodzkiej l  13
poleca na jesień 1 zimę:

W ełniane i jedwabne materye na auknio I okrycia 
damskie. •

Olmstki, Pledy, Kołdry, Dywany, Ohodniki, P rry k ry -  
oia na łó ika i stoły, Pońozoohy, Skarpetki itp.

Gotowe okrycia. Paleto ty.
Skład płótna, sayrtingów, b ie lim y stołowej, ręosni* 

ków, onnstek do nosa itp.
Próbki na żądanie franoo. — Ceny umiarkowine.

Wiedeń 1880 .Zloty meda
Budzieiowice 1889 „dyplom h o n o ^ " - J K 1™* ^  „dyplom honorowy. 
Wiedeń 1890 „Dyplom honorowy im. ttu. VV lele pum uznania.

8%*dn* u w a g i  i Dla woty%*awgo w Aiotiuiu dostar-
Ożyłem 9 dzwonów wagi 14.887 hilogr. (za oo otrzymałem najwyższe

ent) °1 Zdzwonkośdoła św. Szczepana w Wiedniu Wagi 4,78o klg. (85 cnt.
1 dzwon dla kościoła św. Maurycego "  ui*gi/7‘0^U klg*
cnt) l dzwon dla kościoła w Mariaże1* **79 klg. (1q3 cetn).

Radaktor odpowiodua n y : W a d i w M aałowiki

T T F n  A N ajnow szy Najlepszy T j n n  Ą

lU tiilA  Barwik n a  w ło s y  ULIIłA
F  L in k a ,

roślinny, nieizkodliwy, przei wJadae patwolony, nie zawiera ołowiu, miedzi, srebra, 
rtęci, dsje przy najprostssym sposobie użycia posiwiałym włosom poprzednią barwę 
naturalną natychmiast cd najjaśniejszego błona po ciemnoczarnego, a to tak, że 
ba wa ani przy myciu mydłem aoi w parni nie schodzi. Cena zł 2.50 i T50, pocztą 
20 ct. więcej- E .  L IW K , s p o c y a l l s t a  w  f r y z o w a n i u  1 f a r b o w a n i a !  
w ło só w *  W ie d e ń  I* H a b s b a r g e r s tr a m ie  O* Świadectwa i uznania są do!

( przeglądnięcia. Prospekt* gratis i franco 
Odsprzedającym znaczny rabat. ■

I
V

Galicyjski bank kredytowy
ponąwszy od 1 lutogo 1890 wy<Uj*

/, A • y | • «  ł  y k a s o
a WHUioweai wypowlada«*iaai i

3 7,% A i f f i n i t y  k a s o
■ IMiuowm* wrypoiriadiamiui; 

wnystkie aai sBajiaj%aa oię w obi«gn
47,'/, A • y g a • t y k a • o a  v
s 90-dSniowaa wypowiod»«*i*x» oprooentowaae będą 

. » » M W « i )  * 4  l a ł *  I « * j «  U I M  po 1 * 1 ,  i  80-daieK
»v» >>■>!»!»•» wwvirwt«ds*mia.

Lwów, dnia 91 «tyasai*
S y r e k e y a .

P w ln fc  ii« bądele flaeoaf.

tebryki Fijałkowskich w BIaH -
znaczny ■ ------ — — -  . t . -

D r a k a m i  Narodowa Stwuoław Maniaoki i Spółka. Hotel G etir|« 'a.


